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Lwów dnia 16. sierpnia. 


Austrjackie organa katolickie podnoszą 
ciekawą historję, że nanczycielem szkoły wydzia- 
łowej w Lincu mianowano niejakiego Krauss, 
który był księdzem katolickim, a zmieniwszy 
wyznanie ożenił się. Jest to historja niejasna. 
gdyż w Austrji ksiądz katolicki żenić się wia 
może, choćby zmienił wyznanie, a obcokrajowiuc 
nauczycielem szkoły wydziałowej być nie może. 
Chyba ten p. Kraus złożył obywatelstwo austrja- 
ekie, eNi obce i na obczyźnie potem się oże- 
nił, a nareszcie wrócił do poddaństwa austrja- 
ekiego. 

W Wielkiej Lasce w dolnej Krainie odsło- 
nięto w niedzielę pomnik słowieńskiego poety i 
filologa, Franciszka Lewstika. Biedny filolog, 
jeden z najzdolniejszych uezni Miklosicza, pia- 
stował ubożuchną posadę sekretarza „Matycy sło- 
wieńskiej* z miesięczną płacą 30 zl., ale i tẹ 
mu c3ebrali i w skrajną nędzę wtrącili ei, co 
mu dzisiaj na grobie pomnik wznoszą. Dopiero 
pewien pruski uczony zwrócił na Lewstika uwa- 
go Stremayera, ministra oświaty, który go ze 
skrajnej nędzy wydźwignął nadaniem posady 
skryptora przy lublańskiej bibliotece lieealnej. 


Szwajcarskie pisma katolickie zapewniają. 
że układ między Watykanem a Resją 
został jnż przez p. Izwolskiego, który miał zu- 
pełne pełnomocnictwo, zawarty, i że p. Izwolski 
pojechał do Petersburga dla przedłożenia rządo- 
wi wszystkich szczegółów układu; nie ma też 
wątpienia, że rząd cały układ zatwierdzi. Układ 
obejmuje nominacjo na wszys tk ie opróżnione 
biskupstwa, i nominacje nie będą na konsystorzu 
papiezkim ogłoszone, ale przez brewe Propagan- 
dy, jak się dzieje z nominacjami dla krajów mi- 
ajonarskich. 


Jenerał br. Ignatjew, dotychczasowy 
jenerał-.gubernator irkucki, brat znanego rosyj- 
skiego dyplomaty, zamianowany w kilka dni po 
śmierci RE Tołstoja towarzyszem ministra sprew 
wewnętrznych, przybył w ostatnich dniach do Po: 
tersburga. We wielu kołach prawie na pewne 
przypuszczają, że jenerał Ignatjow wkrótce zaj- 
mie stanowisko obecnego ministra spraw wewnę- 
trznych Durnowa. W związku z tem przypuszcze- 
niem zauważano, że minister Durnowo, uczestni- 
cząc niedawno na uroczystości srebrnego wesela 
haczelnika miasta Petersburga, jenerała Gresse- 
ra, głośno uskarzał się na swój stan zdrowia. 
Jak łatwo się domyśleć, tłumaczono sobie te 
skargi tak, że brzemię teki już zmęczyłó p. mi- 
nistra. Ze strony autentycznej dotychczas nie zo-. 
stała stwierdzona pogłoska o owentualnem ustą- 
pieniu ministra. 

Ogłoszone zostały ukazy: o przekształ- 

Veeaim iustztucyj sgdowych i zarządów dla spraw 
włościańskich w kraju Nadbałtyckim ; o poborze 
na rzecz kolei żelaznych oddzielnej opłaty za 
przywożone” na stacje towary, w wysokości '/s 
kopiejki, z przeznaczeniem tego funduszu na ko- 
szta utrzymywania składów ; o kasach oszczę- 
dności na stacjach poeztowo- -telegraficznych, ich 
urządzeniu i operacjach. Według tych przepisów, 
wkładka do kasy oszezędności może wynosić naj- 
mniej kop. 25 od jednej osoby a najw zżej 1.000 
rs. Wkładki korzystają z takich samych przywi- 
lejów, jakie udziełają kasy oszezędności, uorgani- 
zowane przy Banku państwowym. 

Z Erserum (stolicy Armenii tureckiej) 
telegrafują do londyńskiego Słandarda: „Panuje 
tu wielka obawa z powodu ruchów wojsk ro- 
syjskich na Kaukazie. Rosja rozdaje wojo- 
wniczym plomionom tamtejszym broń i podżega 
je do napadów na Armenię. Agitacjami temi 
przeciw rządom tureckim, kieruje pewien wyższy 
wojskowy rosyjski, który się odszezególnił w kam- 
prn azjatyckich. Rosjanie mają stanowczo za” 

é Erzerum. Tymczasem stosunki w Armenii 
tureckiej znacznie się polepszyły.* 


Oesarz Wilhelm ma przybyć do Sztras- 
burga d. 20. b. m. 

Nordd. Allg. Ztg pisze z powodu mityngu, 
jaki niemieckie Towarzystwo wsehodnio- 
afrykańskie w Berlinie urządzić zamierzało, | w 
aby wyrezić oburzenie przeciw postępowaniu An- 


Listy ze wsi. 


XXVIII. 


Jezupol dnia 11. sierpnia 1889. 

Byłem kiedyż tu nie w swoim domu, w to- 
warzystwie pań i jednego mężczyzny. Człowiek 
rbył te jeszcze młody, gospodarz zawołany, bar- 
dzo gorliwy przyjaciel ludu, a przytem wykaztał- 
cony i myślący. Ten młody człowiek nie nazywał 
się woale panem Stanisławem , als ie chcę w ni- 
niejszym liście: powtórzyć rozmowę , którą z nim 
miałem, muszę mu dać jakieś imię, bo inaczej 
zbyt tradnoby było pisać o tem, jak się nasze 
zdania różniiy. Najprostszą byłoby rzeczą nazwać 
ge po prawdziwem imioniu , ale nie mam upowa- 
żnienia do tago, abym jego zdania publikował ; 
dla potrzeb stylistycznych tedy, nadam mu imię 
fułszy ne, pseudonim autorski, i tym pseudonimem 
będzie, p. Stanisław. 

Otóż p. Stanisław rozpoczął ze mną wieczo- 
rem, przy lampie, dysputę dość polemiczną o spra- 
wach krajowych; zdania jego nie były zdaniami 
członka wiecu dla miast i miasteczek, ale opinia- 
mi opozycyjnemi człowieka, należącego do klas 
„konserwatywnych społeczeństwa naszego, a opi- 
'niami tem ciekawszomi, iż nie są tak rzadkie u 
nas, i że wskazują poniekąd kierunek, w którym 
sią łatwo potoczy prąd naszej opinii ' publicznej, 
; ZRWSZa skłonniejszy do krytykowania, niż do po- 
'pierania podjętej jnż, a wyraźnie określonej akcji. 

Zaczął pan Stanisław atak jak następuje: 

— To pan byłeś członkiem komitetu cen- 
gealnogo? 

t 


We 


Lwowie, 


— Sobota dnia 17, Sierpnia 1889, | 
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stko to, coby wyprawa nad górnym Nilem w naj- 
lepszym razie uzyskać mogła*. 


Na wielkiem zebraniu ludowem oświadczył 
duński minister wojny, jen. Bahnsohn, że rząd 
mimo oporu opozycji przesadzi obwarowanie 
Kopenhagi. Można odłożyć inne sprawy, jak 
reformę sądową i szkolną, ale zaniedbać obrenę 
kraju, byłoby zgubić kraj cały. Przed rokiem 
1864 (wojna szlezwieko-holsztyńska) ociągano się 
z zarządzeniami obronnemi, a gdy w p. przy- 
szła, zastała nas nieprzygotowanych, To się po- 
wtórzyć nie może. Stałe obwarowanie A A od 
lądu będzie w przyszłym roku ukończone, poczem 
się przystąpi do uzupełnienia obwarowań od 
Morza. 


Na przedpołudniowem posiedzeniu fra nc. 
trybunału stanu z d. 14. b. m. uchwalono 
100 głosami przeciw 97, że fakta z grudnia 1887 
(czasu przesilenia prezydenckiego) nie stanowig 
zbrodni zamachu. Nestępnie podjęto fakta wymu- 
szenia. Jeneral Campenon (były minister wojny) 
oświadczył, że istota czynu jest całkowicie skon- 
statowang Senatorowie Roger i Margaine pod- 
nieśli, że sprawa ta należy przed sąd wojskowy 
a nie przed trybunał stanu. Znaczną większością 
głosów atoli uznał się trybunał i co do tej kwe- 
stji kompetentnym, a po zbadaniu rzeczy orzekł 
(195 głosami przeciw 5; usunęło się od głoso- 
wania 10 senatorów), że Boulanger winien jest 
zbrodni sprzeniewierzenia i przywłaszczenia 80- 
bie pieniędzy publicznych, i nie przyjął żadnych 
okoliczności łagodzących. 

Na popołudniowem posiedzeniu przystąpio- 
no do wymiaru kary. Trybunał skazał Boulan- 
gora, Dillona i Rocheforta na deportację w miej- 
seu warownóm i na koszta postępowania. Kilku 
senatorów stawiało wniosek skazania oskarzo- 
nych na wygnanie. 

Wieczorem tegoż dnia odezytano na jawnem 
posiedzeniu wyrok, który jest bardzo obszeray. 
Wyrok wchodzi w wykonanie po upływie ośmiu 
dni od ogłoszenia, pociąga za sobą utratę wszel- 
kich praw obywatelskich i potrzebę zamianowa- 
nia kuratora dla majątkowych spraw skazańców. 
Pisma republikańskie domagają się od rządu, 
aby odniósł się bezzwłocznie z żądaniem wyda- 
nia skazańców i następnie zapadły wyrok na nich 
wykonał, Boulanger ma wydać manifest w dwóch 
milionach egzemplarzy. 


Jak słychać, Natalia wystosowała do re- 
jeneji pismo, w którem oświadcza, że nie odpo- 
wiada to jej zupełnia, aby miała się © synem 
widzieć poza granicami Sarbii, i że jutro wy- 
Erą z Jałty. Milan ma dzisiaj opuścić Bel- 
gra 


Obok noty ustnej do mocarstw, wystoso- 
wała Grecja notę do Porty, w której się 
użala, że mimo wszelkich usiłowań rządu gre- 
ekiego, aby sprawa kreteńska pokojowo 
załatwioną została, Porta ciągle zwleka z uezy- 
nieniem jakiego stanowezego kroku. 


Fortyfikacje francuskie. 


Po wojnie 1570—1871 r. Francja wyrzu- 
ciła wiele miliardów franków na organizację 
inżynierskiej obrony kraju i zdołała osiągnąć 
w tym kierunku takie wyniki, że uznane one zo- 
stały nawet przez niemieckich ecjalistów za 
zupełnie zadawalniające. a siekcaco obecnie 
roboty mają uwieńczyć przeprowadzone z takiemi 
nakładami dzieło. 

Dotyczącemi zarządzeniami francuskiego 
ministra wojny zajmują się między innemi pe- 
tersburskie Nowosti i tak je oceniają: „Idzie 
tu wyłącznie tylko o obronę granie; ale sę zu- 
pełnie uzasadnione podstawy do przypuszczeń, 
że operację tę można będzie wykonać nie tylko 

w biernym, lecz i w dodatnim kierunku. Według 


nowego prawa, ma być pobudowanych 202 no- 


— To przyznam się panu, że akoroście wła 
dzę w wasze ręca wzięli, można było wyborami 
inaezej pokierować, jak panowie. Niepedobna było 
się dopatrzeć jakiejkolwiek myśli kierojącej w ca- 
łej akcji wyborczej. Żadnej kwestji nasżoj nie 
spejrzeliście Śmiało w oczy; nagadano podczas 
wyborów i po wyborach bardzo wiele o silidarno- 
ści i o rozstroja, o potrzebie tego, aby więcej 
Rusinów było w Sejmie, o niebezpieczeństwie ja- 
kichś socjalistycznych i anarchistycznych agitacyj, 
e przyszłem wielkiem stronnietwie konserwaty- 
wnem i o przyszłem centrum umiarkowanem i 
utrzymującem niby równowagą. Słów slyszałem 
wiele, czynów widziałem mało. Po powiatach ro- 
bił marszałek powiatowy co sam chciał, i prze- 
zywał dowolnio zwołane zgromadzenie przyjaciół, 
komitetem przedwyborczym. Nieeście się panowie 
o to nie pytali, czy tam zawołano osoby odpowie- 
dnie, i czy zwołany komitet, jakąkolwiek opinię 
publiczną reprezentuje. W niektórych. pewiatach 
zjechało się tylko czterech albe pięciu dobrych 
znajomych, wypiło razem herbatę i obwołało kan- 
dydata narodowego, a raczej dobrego znajomego, 
któremu było pilno do Sejmu, choć rozum naks- 
zywał w tym powiecie dopuścić do wyboru jakie- 
goś Ukraińca. Gdzie indziej zwołał p. marszałek 
do sali Bady powiatowej liczne grono wójtów i 
nie-wójtów, tak, że aź czarno było od siermięg i 
od czapek baranich ; liczył na to, żo postawiona 
przezeń kandydatura zostanie przyjętą. Jeśli się 
nie przeliczył, wszystko szło regularnie ; ale tra- 
fiało się, że zwołani wyborcy byli ianego zdania 
od zwołującego marszałka, a wtedy p. marszałek, 
nie wiele myśląc, kazał głosować w ten sposób, 
aby jego poplecznicy poszli na prawo, a przeci- 
wnicy na lewo; pokazało się, że popleczników by- 
ło dwudziesta a przeciwników stu. RBezolutnamu 
marszałkowi to nie nie szkodziło, wbrew oczywi- 
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glii, tudzież z powodu wyprawy do Emina baszy: | wych fortyfikacyj różnej wielkości, a oprócz tego 
„Manifestacje oburzenia przeciw urzędnikom an- | znaczna liczba już istniejących będzie przebudo- 
gielskim byłyby niepożądane, przyjażń bowiem | waną. Natomiast 327 fortyfikacyj ulegnie znie- 
z Anglią jest dla nas daleko cenniejsza, niż wszy- | sieniu. Zasadą nowego planu inżynierskiego 


obrony kraju, według którego prowadzene będą 
roboty, jest: 1) wszystkie fortyfikacje, które u- 
traciły swoje znacznie, rozkopać, gdyż powodują 
one tylko niepotrzebną stratę wojska i sił ms- 
terjalnych i 2) obronę należy skoncentrować w 
punktach ważnych w strategicznem znaczeniu, 

zdolność więc oporu tych punktów winna być, o 
ile możności, podniesiona. Zastosowanie tych 
zasad do istniejącego systemu  fortyfikacyjnego, 

pociągnęło za sobą liczne zmiany w sferze urzą- 
dzeń fortyfikacyjnych. | 


„System obrony Francji — piszą dalej No- 
wosti — rozpada się na obronę granie lądowych ; 
i wodnych, oraz na obzonę Paryża. Na północno- | 
wschodniej granicy istnieje obecnie 80 twierdz | 
i pojedynczych fortyfikscyj, leżących w kilku li- 
niach. Trzy największe twierdze: Dunkerque, 
Maubeuge i Reims zostaną znacznie wzmocnione; 
natomiast 14 różnych fgrtyfikacyj ulegnie znie- 
sieniu. Na granicy wschodniej utrzymywany zo- 
stanie nowy system twierdz w całości: Verdun. 
Toul, Epinal i Belfort w pierwszej linii, a Reims, 
Langres, Dijon i Besançon w drugiej, oraz Na- 
gent w trzeciej linii. Pierwsze trzy twierdze na- 
leżą do klasy I. i one to przyjmą pierwsze ude- 
rzenie, w razie wkroczenia Niemców do Franeji. | 
Pod ich osłoną odbywać się będzie mobilizacja 
franeuskiej armii. Twierdze te mają być jeszcze 
nieco wzmocnione, jakkołwiek i dziś już stanowią 
groźną potęgę. Druga linia twierdz stanowi za- 
razem groźną obronę od granicy szwajcarskiej 
i północnych Włoch, od, których oprócz tego bro- 
nią twierdze: Grenoble, Briancon i Lyon, posia- 
dający już 25 oddzielnych fortyfikacyj, które je- 
szezg zwiększone zostaną dwiema nowemi. Na 
granicy szwajcarskiej niektóre forty będą znie- 
sione, Nizza zamienioną zostanie w wielki obóz 
ufortyfikowany. 


„Takim sposobem — kończą Nowosti — 
naturalne barjery, dzielące Francję od Włoch, 
zostały znacznie wzmocnione silnemi twierdzami 
i fortyfikacjami, a wszystko to czyni bardzo wąt- 
pliwem powodzenie zaczepnych operacyj armii 
włoskiej nawet w połączeniu z niemiecką. Prze- 
ciwnie, Francja znajduje się w nader przyja- 
znych warunkach do wkroczenia na terytorjum 
włoskie w dwóch kierunkach: doliną rzeki Po, 
opierając się na Briançon i wybrzeżem Śród- 
ziemnego morza, opierające się na Nizzy. Pomi- 
mo wszelkich zśchwytów, okoliczność ta musi 
martwić włoskich szowinistów przy ocenianiu 
istniejącego strategicznego stosunku Włoch do 
Francji. 

„Na granicy hieżyaskiej wźmoenione Zo- 
staną trzy twierdze, a kilka, mających archeolc- 
giczne tylko znaczenie, będzie zniesionych.-Obro- 
na brzegowa będzie zmieniona z gruntu. Z li- 
czby istniejących, rozrzuconych zostanie 272 sta- 
rych i 91 howych fortyfikacyj. Paryż zachowa 
swoje fortyfikacje, które składają się z zewnę- 
trznych wałów na 32 wiorstach długości, 14 we- 
wnętrznych fortów i 52 fortów, redut i bateryj, 
zbudowanych po wojnie 1870—1871 r. 


„Tak przedstawia się teraźuiejsza inżynie- 
raloa obrona Francji. Wymaga ona bardzo li- 
cznych garnizonów, ale przy 3,000.000 armii, 
obrońców krajowi nie zbraknie*. 
BETTER SOROSE PAO AOE E > 


Cesarz Franciszek Józef w Barlini. 


Wezoraj o godzinie 9. wieczorem opuścił 
cesarz Franciszek Józef Berlin. Odjazd nastąpił 
z dworca Anhalteńskiego. Na peronie zjawili się 
oprócz ces. Wilhelma wszyscy książęta krwi, ba- 
wiący w Berlinie. Bismark, uwolniony z powodu 
znużenia od tej ceremonii, nie przyjechał na 
dworzec. Pożegnanie monarchów było ostenta- 
cyjnie serdeczne. 


Mimochodem wspomnieć tu trzeba, iż po- 
ciąg omal nie odjechał bez cesarza, ruszył mia- 
nowicie, zanim monarcha wskoczył na platformę 
swego wagonu. Cesarz Franciszek Józef chciał 


no przeciw temu doniesieniu protesta, ale te pro- 
testa nigdy się Ba nio nie przydały; komitet, któ- 
ry od razu zatwierdził podanego mu kandydata, 
stał przy tem uparcie, leniwie, ZaSpano, uszy 80- 
bie zatykał woskiem i jaż uiczego nie słuchał. 
Tylko w takim razie zmienił, komitet swoje zda- 
nie, jeśli p. marszałek je zmłenił, i jeśli napisał 
potem , łe nie pax X, tylko pan Y ma zostać 
wybrany ; pisał to nie zapytawszy się nikogo, nie 
poradriwszy się z nikim, a komitet kiwał na to 
głową, jak chińska lalka z porcelany za wystawą 
sklepową. 

Usiłowałem wytłómaczyć p. Stanisławowi, ża 
jeśli komitet chciał być tylko regulatorem akcji, 
musiał ją sam powierzać w ręce męża, którego 
sama opinia powiatu niejako wskazywała, a tym 
był najczęściej marszałek powiatowy, że dalej do 
szczegółów akcji komitet centralny nie mógł się 
mięszać, nie znając dokładnie terenu, a zresztą 
zanadto zajęty kierunkiem wyboru, miał obowią- 
zek przedewszystkiem czuwać, aby nie było po 
powiatach szyzmy, aby się nie tworzyły liczne 
przeciwne sobie komitety lokalne, i ża to mu się 
po największej części udało, że wreszcie rezultat 
wyborów dowodzi tego, że kaniy iatury przez ko- 
mitet centralny postawione, bo największej części 
zwyciężyły. 

Pana Stanisława wcale nie przekonały moje 
wywody i stanowczym głosem odezwał się w te 
słowa : 

„To nie wpływ komitetu centralnego zwy- 
ciężył, bo jego i znać nie było, bo gię na komite- 
tet nie wiele oglądano, a raczej na rząd. Było 
rzeczą upokarzającą patrzeć NK to, jak się nie- 
którzy kandydaci nasi tem turbowali, co co zząd Zro- 
bi, jak się czuli begsilnymi, bez pomocy p. staro- 


„został uspokojonym co. Ao- spodziewanych 


tości orzekał , że” "ego Mine” zdanió zwyciężyło 
i o tem raportował do centralnego komitetu. Pisa- 


Wczorajszy, ostatni dzień pobytu cesarza 
nad Spreą, nie dopisał eo do pogody. Tempera- 
tura „nagle się obniżyła znacznie, deszcz padał 
prawie bez przerwy. 

Cesarz Franciszek Józef wysłuchał przed 
południem mszy w kościele św. Jadwigi. Dla 
publiczności zamknięty był w tym czasie kościół 
i nie wielka tylko liczba osób mogła za biletami 
wstępu dostać się do wnętrza. 

Następnie zwidził monarcha koszary pułku 
Franciszka Józefa. 

Wycieczka na polowanie odpadła z powodu 
| deszezu. Przegląd pułku Franciszka Józefa odbył 
się o godzinie 1. po południu, poczem obadwaj 
cesarze udali się ze świtą na Śniadanie do ka- 


|syna oficerskiego, w którem brało udział 150 
osób. 


Cesarz austrjacki siedział między cesarzem 
Wilhelmem i księciem Henrykiem. Bismark, któ- 
ry był także zaproszony, kazał podziękowąć i nie 
przybył. 

Kolej toastów rozpoczął pułkownik, pijąc 
na cześć cesarza Franciszka Józefa, który odpo- 
wiedział tosstem na cześć tegoż pułku. 

Po południu zwidzał cesarz austr. wysta- 
wę ubezpieczeń ; wszędzie towarzyszył mu cesarz 
niem. i książę Henryk. 

Po wysłuchaniu nabożeństwa w kościele 
ś-tej Jadwigi miał cesarz bardzo długą rozmowę 
z ks. Bismarkiem, bezpośrednio zaś potem z Kal- 
nokym. Następnie odbyła się narada obydwóch 
cesarzy z ambasadorem Szechenym i szefem 
sekcyjnym Szoegyenym, który już onegdaj kon- 
ferował z Bismarkiem. Konferował także austr. 
jeneralny szef sztabu Beek z niemieckim szefem 
Waldersee, a niemiecki minister wojny miał po- 
słuchanie u cesarza Wilhelma. 

Wszysko to zdaje się stwierdzać, iż prze- 
konanie panujące w Berlinie, jakoby w rezultacie 
zjazda podpisaną została konwen- 
cja militarna między Austro-Węgrami i 
Niemcami — nie jest bezpodstawnem. 

O przedmiocie narad podają pisma, nawet 
te, które zazwyczaj bywają inspirowane, mnóstwo 
szczegółów. Twierdzą one np., że miała nastąpić 
zupełna zgoda co do bieżących politycznych 
kwestyj, a mianowicie w sprawie wschodniej ; 
istniejące przymierze austrjacko-niemieckie zo- 
stało jeszcze wzmocnione; eo do sprawy zaś 
wojskowej miała się pewna wysoka osobistość 
wyrazić: „Nie ma już tajemnicy między Austrją 
i Niemcami; obydwa wojska tworzą jedność“. 

Głoszą dalej, że cesarz Franciszek jaer 
odw.= 
dzin cara w Berlinie, o którym zresztą mówią, 
że ma tylko w Poczdamie oddać wizytę ceremo- 
nialną. Niemey dalecy są od zawierania jakich- 
kolwiek osobnych umów z Rosją na szkodę Austzji, 
a Bismark zapewniał, że podczas pobytu cara nie 
wychyli się z Friedrichsruhe, i tylko syn jego 
Herbert będzie nadskakiwał carowi. 

Dzienniki zastanawiają się ciągle nad zna- 
czeniem zjazdu. Na uwagę zasługuje przestroga 
bismarkowskiej Post, aby nie zważać na usposo- 
bienie Słowian austrjackich, ale tylko Niemców 
austrjackich, których byt ściśle jest związany 
ze starodawnem państwem cesarskiem. 

Cesarz Franciszek Józef ofiarował szefowi 
jen. szt. niemieckiego, hrabiemu Waldersee, bry- 
lanty do Leopolda, a hr. Herbertowi Bismarkowi 
nadał wielki krzyż orderu Leopolda z brylantami. 

Cesarz Wilhelm otrzymał od ces. austrja- 
ckiego w darze 6 czarnych rumaków. 


s$ * e 

W paradzie wojskowej, jaka się odbyła d. 
18. bm., objął komendę nad wojskiem oczekują- 
cem przybycia cesarza austr., cesarz Wilhelm. 
Punktualnie o godz. 9 rano przybył wraz z ce- 
Barzową niemiecką cesarz Franciszek Józef, ubra- 
ny w uniform swego pułku grenadjerów. Cesa- 
rzowa miała na sobie białą amazonkę z odzna- 
kami swego pułku kirasjerów a na piersi widnia- 
ła wstęga Czarnego orła. 

Cesarz Wilhelm zakomenderował: Pcezen- 
tuj broń! a muzyki zagrały hymn austrjaeki, 
poczem cesarz Franciszek Józef odebrał od niego 


= jak pukali do namiestnika, jak narzekali na | komi na 
to, że nie znać dziś tak energicznej akcji rządowej 
jak miegdyś, jak chcieli być koniecznie posłami 
mianowanymi przez namiestnictwo, a nia wybra- 
nymi przez wyborców. Wstrzemięźliwość namie- 
stnictwa, którą mu poczytuję za zasługę, obwoły- 
wano niemal: jako zdradę narodową, a gdy kandy- 
daci przechodzili bez pomocy żandarmów, tak się 
temu dziwiono, jak gdyby którego z nas wybrano. 
posłem w Montevideo, albo w Japonii. Dawano 
sabia nieustannie świadectwo ubóstwa i Świadectwo 
niemocy, a jeżeli gdzie wyjątkowo znaleziono po- 
wiat, w którym ktoś z naszych, własną pracą, 
własną zasługą, nieustannym trudem i poświęce- 
niem, zdobył sobie takie zaufanie u ludn, że był 
tego ludu posłem, przez skim lud wskazanym, 
wtedy nie umieliśmy uszanować jego kandydatury, 
wtedy zachciewało się to temu, to owemu posiąść 
jego krzesło, i własnemi nierozważnemi rękami 
burzyliśmy dzieło, przez jednego z pośród nas, dla 
nas wszystkich, panów i chłopów zarówno, dokonane. 
Przeciwstawialiśmy kandydaturze kandydaturę, 
podburzaliśmy lud przeciw nam samym i podsze- 
ptywaliśmy mu hasła obosieczne, niebezpieczne, a 
tem niebezpieczniejsze, że nie zrozumiałe. Prawdal 
Powstały przeciw temu rozdwojeniu głosy petę- 
piające, poważne, uroczysta, a jednak dziwnie je- 
dnostronne. Jeżeli winowajcą był demokrata, je- 
żeli chodziło o przeprowadzenie kandydata z opo- 
zycji, nie było słów dość ostrych na jego potępie- 
nie. Ale jeśli to był potomek senatorski, ang 
choćby tylko z zamożnej i szlacheckiej rodziny, o 

którym się spodziewauo, że zasiądzie w sejmowej 
prawicy, albo przynajmniej w centrum, milezano, 
pobłażano, jakby tu nie było ani niekarności, ani | 
niesforności, jakby to było naturalną swawolą, do- 
zwoloną wielmożnemu panu. Taką pobłażliwością 
nie ufandujemy narodowej karności i jeżeli się 


wskoczyć, ale powstrzymał go cesarz Wilhelm i raport. Po odbyciu przeglądu wojska ustawiła się 
pociąg wstrzymano na chwilę. piechota do marszu. Cesarz austrjacki, arcyks. 
x * Fróneiszók Ferdynand, ks. Albert i ks. Henryk 


wraz z całym orszakiem, wśród którego znajdo- 
wali się i oficerowie obcych mocarstw, ustawili 
się na Środku placu parady. Cesarz Wilhelm 
dobywszy wówczas pałasz, stanął na czele, zasa- 
lutował i przeprowadziwszy swój wyborowy od- 
dział, zatrzymał się ponowaie po lewej stronie 
monarchy austrjackiego. Gdy defilada się skoń- 
czyła — rozpoczął się drugi marsz otwartemi 
kolumnami. Cesarz niemiecki prowadził wówczas 
pierwszy pułk gwardji, u cesarz Franciszek Jób 
swój pułk przy dżwiękach marszu Radeckiego. 

Wspaniałe to i imponujące widowisko skc. 
czyło się o godz.12 w południe, poczem mona, 
chowie udali się, do zamku w otwartych pow: 
ZAC 

Jeszeze większe na widzach wrażenie 
warły manewry pod Szpandawą d. 14. bm. Były 
one między innemi ważne i z togo względu, ża 
korpus wschodn użył w nich po raz pierwszy 
prochu nie dymiącego. Rezultat próby był w isto- 
cie wyśmienity. Huk ledwie słyszeć się dawał, 
s aymp nie możua było nigdzie dostrzedz ani 

adu 

Supozycja tych manewrów była następne 
jąca; Armja wschodnia znajduje się w pochodzie 
na Berlin, który tylko słabo obsadzony Jest przez 
armję zachodnią. Należąca do armji zachodniej 
twierdza Spandawa ma się włeśnie bronić. Dla 
tej armii (pułkownik. Wilezek) wydano specjalne 
polecenie, aby się zebrała dnia 13 bm. wieczo= 
rem pod Spandawą, gdzie mają przybyć posiłki. 
Na lewym brzegu Haweli wysunął przeciwnik 
swoje oddziały przednie aż do ostatnich linij for- 
pocztowych. Dnia 14 rano przychodzi doniesienie, 
że przeciwnik przekracza z piechotą i artylerją pod 
łatowem Hawelę, skutkiem czego komendant w 
Spandawie wysyła stojące mu de dyspozycji ri 
(8 bataljonów, 6 szwadronów i oddzi artylerji 
ku Gatowowi, by przeszkodzić przejściu i zamknię- 
ciu twierdzy od prawego brzegu. Armja wschodnia 
otrzymała następujące specjalne. polecenie: W obes 
tego, że przeciwnik, odparty ku Spandawie, otrzy- 
mał posiłki, dostaje druga dywizja gwardji IUa AE 
w nocy z 13. na 14. przekroczyć, z użyciem ca- 
łego materjału mostowego, Hawelę na południe od, 
Głatowa, wziąć za jakąbądź cenę twierdzą i obsa- 
dzić ją, a w każdym razie pagórki w okolicy 
Spandawy. Brygada kawalerji ma kryć przejście 
dywizji. Komendantem jest książę Meiningen. 
Strzelcy gwardyjsey mają przekroczyć Hawwżę 
pod @atowem, która w tem miejscu liczy 400 
metrów szerokości. Przeprowadzenie tego zada- 
nia, jak już donosiliśmy, znalazło najwyższe 
uznanie żak cea Franciszka Józófa jak i oto= 


czenia. 
Po manewrach odbyło się Śniadanie pod 
dwoma namiotami. Wzięło w niem udział około 


70 osób. Potem powozami wrócili monarekowie 
i ich orszak žo Spandawy, a stąd specjalnym 
pociągiem do Berlina. 

Po powrocie z ćwjzeń odx.adzih cesar 
Franciszek Józef grób ses. Frydryka III. gdzie 
złożył wienise, 


Następnie odbyło się Śniadanie w zamka 
Babelsberskim u ces. Augusty, na cześć ces. 
Franciszka Józefa i areyks. Franciszka Ferdy- 
nanda. Śniadanie było na 68 nakryć. 


e id * 
Pisma niemieckie przepełnione są szezegó- 
tami odnoszącemi się do zjazdu. Zwłaszcza opi- 
sy obiadu galowego, na którym monarchowie 
wznieśli znane toasty, są bardzo obszerne. 
Do sali obiadowej przybył dwór o godz. 7. 
Porpsedzony przez 40 paziów w czerwonych fra- 
ach z białemi szarfami. Za nim postępował 
mistrz ceremonii hr. Eulenburg, który trzykro- 
tnem klaśnięciem dał znak kapeli, aby grała. 
Bismark spóźnił się i przybył dopiero wtddy, 
gdy obaj mónarchowie zajęli już swe miejsca. 
Z wielu stron zwrócono uwagę na jego obecność 
F sali, gdyż oddawna nie bierze on ndziału 
w żadnym festynie dworskim, a mianowicie ed 
owego zatargu, jaki mieł z hr. Peroncher, który 
mu niewłaściwe miejsce przy obiedzie dworskim 
wyznaczył. Cesarz Wilhelm żartobliwie skinął 
palcom na Bismarka, który wiele jadł i rozpe- 


Tak to zawyrokował p. Stanisław. Słuchałem 
nie bez przykrości, a musiałem przyznać w ducha, 
że chociaż nie wszędzie to było prawdą, co p. Sta- 
nisław mówił, bywało czasem prawdą. Wszelako 
nie mniej czułem, że zarzuty, czynione komitetewi 
centralnemu, jako takiemu, były niesłuszne, od- 
parłem tedy taką mniej więcej odpowiedzią : 

„Zapominasz pan, że komitet centralny jest 
władzą tylko moralną, że go słucha tem tylko, 
który go słuchać chce, i że nikogo do posłuszeń- 
stwa przymusić nie może. Obowiązkiem jego 
przeszkadzać rozdwojeniu narodowemu, © ile to 
jest w jego. mocy. Temu obowiąskowi uczyni za- 
dość najlepiej wtedy, gdy powagi swojej użyje 
w sposób jak najbardziej „umiarkowany i gdy nie 
naciągnie do zbytku cięciwy karności narodowej 
o którą winien być bardzo dbały, a która i 
zbyt łatwo się urywa. Jeśli komitet, nie wyzna- 
jący żadnych przekonań politycznych, a regulują- 
cy tylko zdaleka swobodne ruchy powiatów, spo- 
tkał się przecież tu i ewdzie z opozycją, z niepo- 
słuszeństwem, można być e ec, że spotkałby 
się z powazechną insurekcją, 
przy wyborach zapewnić Zwycięstwo ja 
wiek systematu politycznego.“ 

A na to sucho odparł p. Stanisław : 

„A to dlatego, ponieważ sejm nie składał 
;się z osobistości, których powaga byłaby uznaną 
w kraju. Gdyby takie osobistości były weszły do 
NE. byłby był mógł wyborami pokierować. * 


Wojciech Dzieduszycki. 
(Dok. nast.) 


gdyby pn chciał 


komitet centralny łudzi, że pokierował wyborami, 
to się oddaje zaiste niepojętemu złudzeniu*. 
iegokol- 


> 

„uga Odrazu pić szampana, aby być posłusznym 
polełeniu lekarza. 

" Przed rozpoczęciem obiadu zwrócił się ce- 
sarz Franciszek Józef do stojącego za sobą pa- 
zia który mu miał podawać talerze i parę słów 
do niego przemówił. Podczas obiadu rozmawiał 
cesarz austrjacki żywo z cesarzem Wilhelmem 
i zcesarzową, a także arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand prowadził ożywioną rozmowę z cesa- 
rzową i księżną Albrechtową. Po drugiej stronie 
stołu rozmawiano również żywo, Ks. Bismark 
i zwykle milczący hr. Moltke rozmawiali dużo 
z siedzącym obok nich hr. Kalnokym. Bismark 
wyglądał bardzo dobrze, co powszechnie zau- 
ważono. 
. Gdy napełniono kieliszki szampanem, ude- 
rzył cesarz Wilhelm swoim nożem trzy razy o 
szklankę. Zapanowało głębokie milezenie. Wszy- 
sey powstali. -Cesarz Wilhelm zwrócił się do ce- 
sarza austrjackiego i rozpoczął swój toast, z po- 
czątku cicho, a następnie coraz głośniej i silniej 
akcentując niektóre słowa. Gdy wspomniał o ce- 
sarskiem haśle; Viribus unitis, głos jego brzmiał 
dźwięcznie i silnie, a na twarzy cesarskiego 
mowcy malowało się pewne wzruszęnie. W końcu 
wzniósł głośny okrzyk na cześć cesarza austrjac- 
kiego, a całe zgromadzenie powtórzyło takowy 
z entuzjazmem i stojąc wysłuchało hymnu ludo- 
wógo. Gdy odegrano hymn, podniósł cesarz 
Rroneiszek Józef swój kielich i donośnym gło- 
=n, tak że każde słowo można było wyraźnie 
szé, wypowiedział swój toast. j Zgromadzenie 
znosiło huczne okrzyki, Cesarz. Franciszek Jó- 
af dotknął następnie swoim kieliszkiem kieli- 
uka cesarzowej i cesarza Wilhelma, a obaj mo- 
archowie serdecznie uścisnęli, sobie dłoń. Na 
sbecnych wywarły obie mowy głębokie wraże- 
mie. Była to uroczysta, poważra chwila, gdy 
obaj monarchowie w takich sło'*ach dali wyraz 
swoim uczuciom wobec całego :-Fiata. 
Po toastach podawano dalsze potrawy. 
Wkrótee potem cesarz Wilhelm podniósł swój 
kieliszek i przypił do hr. Kalnokiego, który po- 
wstał, skłonił się głęboko i wychylił stojąc swój 
kieliszek. Gdy cesarz Franciszek Józef chciał 
przypić do Bismarka, rozmawiał tenże właśnie 
z Kalnokym. Cesarz Wilhelm, który dostrzegł 
zamiar cesarza Franciszka Józefa, zwrócił na to 
uwagę kanclerza. Ks. Bismark powstał też szyb- 
„ko i stojąc wychylił swój kicliszek, ; 
~ Obiad trwał do godz. 8, poczem powstał 
dwór, a obecni w tym samym porządku, jak 
przyszli do obiadu, eofnęli się do dalszych apar- 
tainentów. 
Jeszcze przed zakończeniem obiadu ukazało 

się osobne wydanie Reichsanacigera, zawierają- 
ce toasty monarchów. W toaście cesarza Wilhel- 
ma nie podał Reichsanseigor słów: Viribus uni- 
tis. Zdaje się przeto, że cesarz Wilhem dopie- 
ro dodatkowe wtrącił te słowa do tekstu swej 
mowy. 
, Menu obiadu było następujące : Ostrygi, 
rosół z tapioką, łosoś reński z sosem, polędwica 
wołuwa z jarzyną, kapłon z sosem indyjskim, 
homary z remuladą, ezomber sarni z kwaśną 
śmietaną, sałata owocowa i selerowa, budyń 
angielski, legumina poziomkowa, sery, lody i 
dęser. 


'Głos boleści. 


„„ Oiągłe, bezustanne oddawania zismi pol- 
skiej na łup Niemcom, dlatego o0, ż8 brzęczą 
złotem w komisji kolonizacyjnej, wywołuje ru- 
mieniee wstydu na twarz każdego Polaka, przej- 
muje mas uezuciem takiego upokorzenia, takiej 
boleści, jakiej może żad a klęska, ładne przewi- 
nienie narodu w sercaci! polskich ńie budziło. 

(ierpki, gryzący, sz z głęboko bolejącego 
"serca płynący głos doc™azi nas w tej sprawie 


kr 


, 


á Pras zachodnich. Oto :o nam piszą : 

_. „Skoro kolonizacja niemiecka postawiła sto- 
milionowy worek z markami w Poznaniu, wszy- 
stkie nasze syny marnotrawne, gołe, obdarte, 
głodne, stanęły przed cielceem złotym zdaleka, 
przypatrując mu się ciekawie: „Óch, oby mieć 
garść tego ałota — westchnęli — i módz pohu- 
lać za nie dni kilka — a potem umrzeć.“ Prze- 
lękli się własnej myśli, bojaźliwie spojrzeli na 
siebie, sumienie po raz ostatni odezwało się: 
„O mędzniey, świat was przeklnie i potępi! eo 
robicią — ziemię ojczystą za grosz judaszowski 
cheecie sprzedać ?* Niektórzy poczęli się cofać, 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 17. Sierpnia 1889. 


lecz z tyła głód i nędza straszliwa pokazała im 
zęby, szyderczo mówiąc: „A cóż to wstyd was 
bierze? Ojeowie wasi przefrymarczyli ojczyzną i 
wolność, a wam wstyd sprzedać szmaty ostatnie, 
które już tak nic wam pomódz nie mogą! Odwa- 
gi! śmiałości; tonący brzytwy się chwyta, a nikt 
go za to nie potępi l“ 

Poskutkowało. Już teraz śmiało przystąpili 
do cielea złotego, a kłaniając się nisko, zawołali 
chórem: „Morituri te salutant — daj nam pie- 
niędzy bo umieramy.* 

I rzucono jak psom głodnym garść ma- 
rek, a zabrano to co po ojcach zostało: ziemię 
ojczystą. 

Na oną wieść posypały się artykuły do ga- 
zet: jedni ich potępiali, drudzy uniewianiali, 
twierdząc, że lepiej wziąć kilka marek, jak stra- 
cić wszystko ; zresztą ziemia to towar — za na- 
szych czasów pieniądz to grunt, a ziemia baga- 
tela, zwłaszcza, że gospodarstwo wcale się nie 
opłaca. 

I co prawda, niejeden zarwał suto jeszcze 
grosza. Lecz zamiast kupić zań kawałek ziemi i 
dorabiać się na nowo, wolał pójść na bruk do 
miasta i dogryzać kości. 


I niejednemu panu bratu boleśnie się zro- 
biło. „Ja tu w pocie czoła pracuję na codzienny 
kawałek chleba: a mimo wszelkich wysiłków, 
ziemia mi rodzi osty i ciernie — patrzcie tylko 
sąsiad resztkami gonił, a to dzięki 100 milionów, 
jako pau wielmożny żyje sobie w mieście. Poja- 
dę i ja do Poznania ukradkiem, a może i mnie 
się co dostanie. Precz niewczesne skrupuły |! 
— wszak już Rzymianie mawiali: O cives, cives, 
quaerenda peccunia primum ! virtus post nummos ! 

Jak mówił tak zrobił i Zbrachlin sprzedał. 
Ręczę wam za to. Możecie być o tem pewni, że 
gdy w Toruńskiej Gasecie ukaże się jeremijada 
na złe i liche czasy, to p. D. z całą familią, 
francuską guwernantką i pedagogiem niemieckim, 
kandydatem protestanckiej teologii, pojechał na 
wystawę do Paryża, a p. P. S. lub X. pod Świe- 
ciem, Grołubiem, Brodnicą lub Wąbrzeźnem lub 
Chojnicami sprzedał swój f:!wark niemieckiej 
kolonizacji. Multi adhuc sunt filii perditionis. 

Smutnie i boleśnie! Na dziesięciu palcach 
można tu szlachtę policzyć — a po kilku latach 
i pięciu palcy będzie za wiele. Smutnie i bole- 
śnie, ale inaczej być nie może. Z urodzenia Po- 
lak, z wychowania pół Francuz pół Niemiec, 
z wiary ni katolik ni protestant, cóż takie cuda- 
ctwo warto! Jakże można utrzymać majatek, gdy 
tu, mając mleko pod nosem, niedowarzony, niedo- 
pieczony młodzieniec, żyjący jawnie w gorszą- 
cym stosunku z kobietą z bruku, już na akade- 
mii robi 20 tysięcy talarów długu! T.kich ludzi 
nie ma eo żałować, żal tylko tej ziemi polskiej, 
żal ludu polskiego, który pójdzie na cztery 
wiatry....* 

TEENETE PREY" 


Jednoroczni ochotnicy. 


Dziennik rozporządzeń dla armii podaje 
w swym ostatnim n-rze z d. 10 b. m. nowe posta- 
nowienia oo do tej instytucji, mające wejść w życie 
już z d. 1 września b. r. 

Postanowienia te streścić się dadzą jak na- 
stępuje : 

Jednoroczni ochotnicy, którzy wstąpili do 
służby prezeneyjnej przed ogłoszeniem nowej ustawy 
wojskowej, przerwać ją jednak musieli. podlegają w 
dalszym ciągu jej pełnienia postanowieniom instru- 
koji z r. 1886, ZE > 3 

Jednoroezni echotnicy medycy, asentęrowani 
przed ogłoszeniam nowej ustawy wojskowej i ma- 
jacy jeszcze odbyć półroczną słażbę prezencyjną ja- 
ko żołnierze, mają uwiadomić swoje korpusy wła- 
ściwe, kiedy służbę tę półroczną i w jakim korpu- 
sie w ozasie unormowanym ustawą wojskową, od- 
być zamierzają. Oi jednoroezni ochotnicy, medycy, 
którzy czasu i korpusu, w którym zamyślają edbyć 
służbę półroczną, nie podadzą, mają być do niej 
powołani 1. kwiotnia roku następnego po tym, w 
którym służbę jednoroczną rozpoczęli. Pełniący sła- 
żbę w oddziałach sanitarnych i szpitalach garnizono- 
wych, mają być powołani do tego pułku piechoty, 
do którego uzupełnienia należą. Przeniesienie naten- 
"zaa ma się odbyć w dniu prezeneyjnym. Ponieważ 
jednoroczni ochotnicy farmaceuci i wetery- 
n-<*rze, mega pełnić służbę jednoroczną dopiero 
po uzyskaniu dyplomu, przeto ci z nich, którzy dy- 
plomu, podług dawniejszych postanowień, do czasu 
na odbycie służby prezencyjnej im dozwolonego, nie 


uzyskali, mają byó traktowani po myśli przepisów 
wojskowych pierwszej części. 

Wojskowa wykształcenie rezerwistów u- 
zupełniający eb rozpoczyna się 3. paździer- 
nika 1889. 

Przeniesienie do służby w marynarce na- 
stąpi 31. grudnia 1889. 

Pod rubryką „szczególne postanowienia”, po- 
leca się rezerwistów uzupełniających, asenterowa- 
nych jako „mniej zdatnych* (minder tauglich), po- 
siądających warunki do pełnienia służby jednoro- 
cznej, zanotować jako takich w karcie zdatności 
(Widmangschein), paszporcie wojskowym, protokole 
asenteronkowym i w księdze głównej. To samo do- 
tyczy rezerwistów uzupełniających „mniej zdatnych*, 
którzy później nabyli warunki do prawa służby jə- 
dnorocznej. Ci rezerwiści uzupełniający, którzy zo- 
staną przypuszczeni do służby prezencyjoej jedno- 
rocznej, nie mają być zaliczani do liczby  jednoro- 
cznych, rozdzielanej podług $ 25, 4 ustępu ustawy 
wojskowej, pomiędzy linję a landwerę. Obowiązani 
do pełnienia słnżby wojskowej, a na podstawie 
dawnej ustawy wojskowej uwolnieni tymozasowo od 
służby, co do których zdolności służenia nie ma 
dotychczas rozstrzygającego orzeczenia, mają być 
poddani przy głównym poborze r 1890 lekarskiemu 
badaniu i asenterunkowi. 

Trzecie rozporządzenie okólnikowe publikuje 
rozporządzenie austrjackiego ministra oświaty, do- 
tyczące ułatwień, jakie udzielone będą słuchaczom 
akademii sztuk pięknych w Wiednia i 
słuchaczom uniwersytetów. Co do słuchaczy 
akademii sztuk pięknych w Wiedniu rozporządzenie 
z d. 1. sierpnia br. następi,gce zaznacza ułatwienia: 

$. I. Imatrykulacja odbyta zatrzymuje swój wa- 
lor przez oały rok prezencyjny dla tych słuchaczy, 
którzy podozaa studjów załatwiają w charakterze ocho- 
tników jednorocznych służbę prezeneyjną. Odnośnego 
roku nie można jednak policzyć na przepisany ozas 
studjów. 

$. 2. Jednoroczni ochotnicy, imatrykulowani na 
akademii, zatrzymują pedczas pierwszege roku pre: 
zenoyjnego stypendja, udzielone im na akademii w eelu 
studjów. Wypłacanie stypendjów następuje za pokwi- 
tewaniem, które ma być wizowanem nasamprzód 
przez przełożeństwo wojskowe a potem w sposób prze- 
pisany przez rektorat akademii. 

$. 8. Odbywanie jednorocznej służby prezenoyj- 
nej nie sprzeciwia się u imatrykulowanych słuchaczy 
akademji udzielaniu stypendjów. 

$. 4. Tym ochotnikom jednorocznym, któr 
w myśl $. 25. ustawy z d. 11. kwietnia 1889 mają 
odsługiwsć drugi rok prezeneyjny, dozwolonem jest 
w pierwszych czterech tygodniach drugiego roku pre- 
zencyjnego wnieść do rektoratu podanie, potwierdzone 
przez ednośne przełożeństwo wojskowe, o zastrzeżenie 
udzielanego im stypendjum. 

Obowiązkiem zaś rektoratu będzie podanie to 
przedłożyć wraz ze swoją opinią do rozstrzygnięcia 
namiestnietwu jako władzy, mającej nadzór nad sty- 
pendjami. Jeżeli zaś bezpośrednio po odbyciu drugie- 
go rokn prezencyjnego oddadzą się dalszym stndjom, 
wtedy stypondjum, o ile została powstrzymana jego 
wypłata, natychmiast udzielone im zostanie na nowo. 

$. 5. Rozporządzenia S$. X. do 4. mogą o tyla 
tylko byś zastosowane, o ile się im nie sprzeciwiają 
osobne, dotyczące fundaeyj stypendjów. rozporządzenia. 

$. 6. Zresztą przepisy, dotyczące udzielania, 
pobierania i odbierania stypendjów obowiązują i ocho- 
tników jednorocznych w miarę tego, że co do owych 
wykazów ze studjów, zastrzegojących faktyczne gaj- 
mowanie się nauką, nie należy uwzględniać czasu, 
w ciągu którego stypendysta lub starający się o sty- 
pondjum odbył rok prozencyjny, ale perjod, poprze- 

dzający bezpośrednio czas służby wojskowej. 
być 


+ $, 7. Ce do awalyienig od esosnego mają 
zastosowane odnośnie do. potrzebnych wykszów «e 
studjów odpowiednie rozporządzenia ($. 6.) 

$. 8. Rozporządzenie to wchodzi natychmiast 
w życie. 

Oo do słuchaczy w wyższych zakładach nauko- 
wych rozporządzenie w $ 1. zawiera przepis, że 
wpis w reku służby echotniczej nie jest ważny, a 
gdyby mimo rozporządzenia został d.kopany, to kurs 
ten nie może być policzony w ozas trwania studjów. 
Gdyby zaś przy egzaminie kurs ten ukończonym zo- 
stał, wówosas unieważnia się mu rezultat egzaminu, 
a wystawione świadectwo cofnięte być musi. 

$. 2. Każdy słuchacz wyższego zakładu żąda- 
jący absolatorjam albo w myśl istniejących przepisów 
potrzebujący absolutorjum celem przystąpienia do te- 
oretycznege egzaminu państwowego, do rygorętzów, 
do egsaminu nauczycielskiego, dla etrzymania dy- 
plomu z politechniki albo z wyższej szkoły rolniczej 
— musi złożyć dowody, że przepisany ozas atudjów 
odbył bez kumulowania z wojskową służbą prezen- 


cyjną. Udowodnić to może albo: 1) przez potwier- 
dzenie w myśl $. 3. a. niniejszego rozporządzenia, 
że nie należy woale do wojska, albo 2) przez po- 
twierdzenie myśli $ 3. b., że służby jednorocznej 
jeszoze nie odbył; 8) przez potwierdzenie w myśl 
$. 8. ©. albo d., że odbył służbę jako jednoroczny 
ochotnik w czacie, w którym stndjów nie odbywał; 
4) że wzięty został do wojska na lat trzy w ez:sio, 
gdy był zapisanym do zakładu wyższego, służby 
jednak czynuej nie pełnił, albo taką służbę wykony- 
wał, która wliczenia kursu nie wyklucza, 

$. 8, zawiera instrukcje dla władz politysznych 
i wojskowych co do wydawania przytoczonych w $. 
2. potwierdzeń. 

$. á. opiewa, że $. 1. tego resporządzenia nie 
ma zastosowania de tych słuchaczy, którzy przed wej- 
ściem w życie tej ustawy służbę ochotniczą już od- 
byli lub rozpoczęli, słuchaczy jednak medycyny, któ- 
rym dozwoloną została półroszna służba prózencyjna 
w kwietniu 1889, rozporządzenie to w «upałności 
obowiązuje. 


Ar, priat 


U W! 
Kronika miejscowa | zamiejscawa. 
Lwów dnia 16. sierpnia. 

* Pobyt cesarza na manewrach w Golicji po- 
trwa od 3. do 9. września. Podczas skombinowanych 
i manewrów piechoty, artylerji i jazdy główna kwate- 
ra cesarska będzie w Pawłesiowie (we dworza hr. 
siemieńskiego). Pedozas następnych manewrów jazdy 
cesarz będzie mieszkał w Krakoweu. 

* Namiestnik Kazimierz hr. Badeni zwi- 
deiwszy Jarosław, Krakowiec i Jaworów, powrócił we 
środę wieczorem do Lwowa. 

Hr. Agenor Głołuchowski, poseł austre- 
węgierski w Bukareszcie rozpoczął z d. 18. bm. 
trzymiesięczny urlop, który zamierza spędzić prze- 
ważnia w dobrach swych w Galicji. 

* Mianowania. Minister wyznań i oświaty za- 
mianował dla rygorozów lekarskich prof dr. Ludwi- 
| ra Teichmana Komisarzem rządowym, a prof dr. Na- 
` poleona Cybulskiego, zastępcą kom. rząd. dla ści. 
słych egzaminów lekarskich w uniwersytecie Jagiel- 
,lońskim, w ciągu roku szkolnego 1889/90 odbyć się 
| mających. Dalej zamianował minister docenta dr. St. 
! Ponikłę współegzaminatorem, docenta dr. Wład. Aut. 
| Gluzińskiege zastępcą egzaminatora przy drugim ści- 
'ałym egzaminie lekarskim, tyt. nadzw. prof. dr. Al- 
freda Obalińskiego współegzaminatorem, a doeenta 
„dr. Ant. Marsa zastępcą współegzaminatora przy trze- 
'eim ścisłym egzaminie lekarskim, na czas roku szk. 
| 1889/90. 
Rada szkolna krajowa zamianowała stałymi 
nauczysielami : Wino. Sokołowskiego w Krystynepo- 
ila, Włodz. Kaleczyńskiego w Turzy Wielkiej, Jana 
Freja w Jozefsdorfie, Andrzeja Olearnika w Perespie, 
! Aleks. Gudowskiego w Kamionce Małej, Romila Le- 
|wiekiego w Daszawie, Michała Jaworskiego w Nu- 
' śmieach i Natalję Szemańską stałą nauczycielką w 
Zubkowie. 


i 
i 


Probostwo rz. kat. w Czerniowcach na- 
dał prezydent krajowy Bukowiny ks. Karolowi To- 
biaszkowi, dotychczasowemu katechecie przy gimna- 
zjum ozerniowieckiem. 

* Hr. Juliusz Andrassy ms się coraz gorzej. 
Wedle ostatnich wiadomeści z Budapesztu stan jego 
jest zatrważający. Z Kołoszwaru (Klausenburg) we- 
zwano doń telegraficznie prof. tamtejszego uniwersy- 
tetu dr. Purgesza. 

* Złote wesele. W Wielopolu pod Ropozycami 
dnia 11. bm. obchodzili małżonkowie Jan i Karolina 
z Langierów Stadnikęwie 50 rocznicę Ślubu. Rodzina, 
„otaczana sakeunkiem sąsiadów i ludu wiejskiego, 
przyjmowała życzenia pomyślńości, oraz wysłuchała 
błogosławieństwa udzielonego listownie przez ks. bi- 
skupa tarnowskiego. 

* Pułk 20. piechoty » Krakowie ctrzymał we 
środę wiadomość telegraficzną, iż cesarz mianował 
jego nowym właścicielem ks. Heuryka, brata cesarza 
Wilhelma. Wskutek tego wyjedzie do Berlina depu- 
taoja tego pułku. 

* W akademii wojskowej W. Neustadt, z 
powodu wielkiego napływu młodzieży, będzie z no- 
wym rokiem szkolnym otworzoną paralelka w 1. kla- 
sie. Do innych zakładów wojskowych okazuje się ró- 
wnłież niebywały natłok frekwentantów tak na miej- 
sea niepłatne, jak i Ra płatne. 

* Rooznica unli lubelskiej zgromadziła d. 
15. sierpnia już o 5 rano sporą garstkę młodzieży 
na Kopou, na pamiątkę tejża usypanym. Przy odgło- 
sle salw moździerzowych odśpiewano okolicznościowe 
pieni tak polskie jak i ruskie. Chorągiew powiewała 


dzień cały. Po południu przeszkodził deszcz wykona- 
nin dalszych punktów programu tej uroczystości. 

* Zmarli we Lwowie: Stanisław Borysiekie- 
wioz urzędnik kasy krajowej w 87 r. życia i Wikto- 
rja Spousta, małżonka lekarza, w 76 r. życia. 

W Jarosławiu zmarł dr. Jakób Raff, leksrz, 
członek Rady gminnej i powiatowej, tudzież przeło- 
żony tamtejszego zboru izraelickiego 

W Lublinie zmarł w tych dniach Feliks Za- 
stowski, współwłaściciel drukarni i litografi pod 
firmą Nowaozyńskiego, tudzież autor komedji p. t. 
„Trzy firmy“, wystawionej przed rokiem w Lublinie. 

W Wolanowie, koło Odesy. zakończył życie Ry- 
szard Małachowski, obywatel gub. chersońskiej, zna- 
ny rolnik, 

W Berlinie zmerł dr. Robert H»lmholtz, syn 
najznakomiszego fizyka Niemiec, Hermana Helwholtza. 
Zmarły, który wskutek organicznego błędu pacierzo- 
wego całe prawie Życie chorował, tak, iż nie mógł 
nawet przez długi czas odwidzaó żadnych szkół; po- 
składał pomimo to potrzebne egzaminas gimnazjalne i 
uniwersyteckie i poświęcił sią ulubionemu przedmioto- 
wi: badaniom fizyczno-matematycznym. Ogłosił z dzie- 
dziny tej kilka świetnych szkiców, które rokowały 
mu znakomitą na polu paukowem przyszłość. Posia- 
dał on również znakomity talent pisarski. 

* Zabawa towarzyska połączona z przedsta- 
wieniem amatorskiemm odbędzie się w niedzielę dnia 
18 sierpnia br. na korzyść funduszu stow. rękodz. 
lwow. „Gwiazda* w ogrodzie własnym (ul. Franci- 
szkańska l. 7). O godzinie 5. po południu rozpocznie 
się koncert muzyki wojskowej 95 pp., oraz rozmaite 
gry i zabawy towarzyskie jakoto.: strzelanie z łuków 
o nagrodę, rzucanie piłką do kosza i t. p.. O godzi- 
nie 6 wicczereim nastąpią tańce. O godzinie 8 wile- 
czorem w nowo urządzonym teatrze letnim odegrają 
członkowie stowarzyszenia obraz ludowy Staszczyka : 
„Noc świętojańska“. Biletów nabyć można w biurze 
stowarzyszenia ul. Franciszkańska l. 7. W razie nie- 
pogody zabawa wraz z przedstawieniem odbędzie się 
25. sierpnia br. z niezmienionym programem, na któ- 
re poprzednio zakupione biłety.są ważne. 


* Sylwan“, organ galio. Towarzystwa lwow- 
skiego, będący tak cennem pismem fachowem dla 
nsszych leśników, zamieszcza w sierpniowym swym 
ceszycie wybornie wykonany fototyp p. Henryka 
Sirzeleckiego, zasłużonego dyrektora krajowej szkoły 
gospodarstwa lasowego, ukochanego przez swych uoz- 
niów wychowawcę całego pokolenia racjonalnych 
i miłujących kraj swój leśników polskich. Do por- 
tretu dodano krótki życiorys, z którego dowiadujemy 
się, że p. H. Strzelecki d. 14. lipea 1889 ukończył 
70 lat życia. Jakąż rześwość ducha i ciała zacho- 
wały neszemu nestorowi leśników gorące zamiłowa- 
nie natury i pracy! Ad multos annos! 


* Budowa druglego toru na kolei Karola Lu- 
dwika oi Krakowa do Dębicy, rozpoczęta, jak wia- 
domo, d. 1. bm. postępuje bardzo szybko. Dostawa 
ozęści konstrukeyjnyob mostów, szyn. zwretaie i w 
ogóle materjałów żelaznych. została na bardzo krót- 
kie termina zabezpieczoną, tak, że z końcem b. reku 
tor cały będzie zupełnie wykończonym. 


«* Umundurowanie urzędników państwo- 
wych ma uledz zupełnej reformie. Dżisiejsze mun- 
dury urzędników państwowych na wzór wojskowych, 
oficerskich, zostaną zniesione. Wszystkie dykasterje 
urzędników otrzymają mundur jednolity, podobny zu- 
pełnie do marynarskiego ; zatem surdut długi, zapi- 
nany na dwa rzędy guzików z czaraego sukna i ts- 
kleż spodnie i kamizelkę. Miejsce dotychczasowej 
czapki kroju oficerskiego, zastąpi „kepi“ franeuskie. 
Mundur będzie ozdobiony w szlify i kołnierza złote 
lub srebrne. To samo i niezgrabne kapelusze stuse- 
wane, zabytek archeologiczny, mają być zniesione i 
zastąpione kapeluszem nowej formy. Projekt powyż- 
Buy mostał-podobno -przedłeżosy do zatwierdzenią te- 
sarzo wi. i . 

* Opłaty pocztowe. Minister handlu B.eque 
hem wydał rozporządzenie, mocą którego zostały u- 
wolnione wszelkie państwowe zakłady wychowawcze 
od opłat pocztowych, dotyczących nietylko listów, ale 
i innych przesyłek w sprawach urzędowych. 


* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Chileze, w powiecie złoczow- 
skim, na budową cerkwi. zapomogę w kwocie 100 ułr. 


* (Ofiara. Pogorssleom miasta Podhajac, które 
przed dwoma miesiącami kompletnie się spaliło, u- 
dzielił br. Hirsch 50 u00 franków zapomogi, które 
już między nich rozdzielone zostały. 


« Samobójstwo więżnia. Stefan Gao, nałogo- 
wy xłodziej odstawiony d. 6. bm. do więzienia przy 
sądzie karnym w Samborze, odebrał sobie w oeli 
więziennej życie przez powieszenie. 


= w r O A, O O e 


OSTATNIA MIŁOŚĆ. 


Dramat w pięciu aktach wierazem 
Ludwika Doczi'ego, 
| przełożył 
FRANOISZEK KONARSKI 


(Dokoficzenie) 


A por. 
Ja cheę nim zostać i mam też nadzieję 
Być nim, bo szczęścia poznałem granice. 
ie żądzy sytość: obowiązków służba 
driałem naszym na Świecie, w niej przeto 
iech każdy z ludzi szuka szczęścia swegy. 


; Marja. 
0, y masz słuszność, szlachetny Aporzo, 
I mówisz z głębi serca swojej Mart. 
Elżbieta (do jednego ze szlachty). 
Spytajcie, czy już kapłan gotów. 
- (Szlachcic odchodzi). 
NZS Królu, 
Widzisz, że niebo pragnie tego związku, 
Bo się trzymają i Żadna ich siła 
ozerwać więcej nie zdoła. Jeśli to 
Nić jest miłością, to znać jest czemś wyższem, 
Bo jest rękojmią dozgonnej wierności. 
Ludwik (spojrzawszy na Katarzynę). 
Chcecie więc siebie wzajem ? 


Apor, Marja (razem). 
Tak! 


Ludwik. 
Kaplica 
Czeka! A teraz pomyśl o dziewczęciu 
W Italiii 
Apor (chwytając rękę Marji). 
ie mów teraz o niej, pania | 
Ona daleko i nie żyje dla mnie. 
Katarzyna (zstąpiwszy po schodach, do 
UP siebie). 
Ona daleko i nie żyje dla mnie! 
Gdybym nieszczęsna tem i tem być mogła! 
gdyby blisko była, e al. 
„gdyby blisko była, czyż się oprzeć 
Jej miałbyś siłę? z 


| ik Paa AAAA 


i Elżbieta. 
Daj pokój, mój panie! 
Apor. 


p 

| Bliższą mi była, niźli kiedykolwiek 

| Być nią już może — jam się przecież oparł! 
Ludwik. 

A zatem idźcie do — księdza! 


i (Na znak królowej otwiera się z boku dwoje 
drzwi, które wiodą do oświetlonej kaplicy. Apor 
i Marja zamierzają iść, Marja zatrzymuje 
długo wzrok na Ceceu, który nie może zapa- 
nować nad sobą). 
Cecco (zastępuje im drogę). 
ie i nie! 
, Katarzyna (uspokajające go). 
Bracie mój ! 


| Oscco. 
| Ty tu! Katarzyno! 
| 


Elżbieta. 
Kto to? 
Ludwik. 
To Katarzyna z Padwy — za swym bratem 


| Przyszła aż tutaj | 


(Rozmawia po cichu z królową, która się zbliża 
do Katarzyny). 


Apor (który oniemiał zrazu). 
na tu! Ona tu! 
Marja. 
Rodolfo to! Ach! 
Apor (z błędnym wzrokiem do siebie). 

i Ona jest zbyt piękna! 
Zbyt piękna ! Czyliż mogę to zapomnieć? 
Ja czułem pierś jej przy swej piersi! Jam to 
Czoło całował! Mnie obejmowała 
Jej ramion miękka siła! Z ust tych 
Ja oddech piłem... Ta dostojna dama, 
To śliczne dziecię mojem niegdyś było. 
Jednak mniej piękna, kiedy była moją, 
Teraz o tyle piękniejsza — nie moja! 
Niewieściej dumy kosztowny dyjadem, 
Lekki rnmienieo wstydu, który twarz jej 
Ozdabia dzisiaj — krył się w owym czasie, 
O, jak jest piękną! Jak spogląda na mnie! 
Ach, zmysły tracę! 

Marja. 
Panie, wiele rzeczy 

Przejrzałam teraz. Damę serca swego 
Do narzeczonej wysłałeś na szpiega. 
Niechaj Rodolfo wam powie, że Marja 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor . 


| esteś pani w rr 


Mogła być słabą — fałszywym był Apor! 
to wawa pierścień... 
Apor = 
Nie pojmuję ciebie I 
Oszezędź mnie Macjo I 
Elżbieta (prowadzi opierającą się Katarzynę 
do A pora). 
Spojrzyj w oczy jemu, 
Czy on to zniesie | 
Katarzyna (do królowej.) 


Co do nas dwojga. Mnie tylko niepokój 
O brata mego sprowadził w te strony, 
I król jest w błędzię... 
Elżbieta, 
A więc rycerzowi, 
Którego sama z więzów uwolniłaś 
Ostatnie — „żegnaj* powiedz nim nowymi 
Węzły się zwiąże. . 
Katarzyna Bale przed Aporem). 
* Pozdrawiam was, panie, 
Bliska -— lecż dla was jakby nie żyjąca I 
Apor (zbliżając się trwożliwie). 
O, nie żyw gniewu w tej ciężkiej godzinie, 
Ostatniej, w której dla mnie żyjesz jeszcze ! 
y dla mnie zmarłą, świętą byłaś — jam cię 
Pogrzebał... Teraz zmartwychwstajesz nagle 
Jak zły duch jaki w postaci anioła. 
O, gdybyś taką została, jak wówczas, 
Gdym ciebie ujrzał i pokochał — gdybyś 
Młodzieńcem była | — Mnie dłużej nie wolno 
Pamiętać o tem, o onej godzinie, 
Która mi ciebie przyniosła, gdym ja cię 
Tulił z uczuciem tak gorącem, czystem. 
(Katarzyna się odwraca). 
Przebaez ! Nie moja wina była | Przebacz ! 
| (Klęka). 
Katarzyna. 
Przebaczyć znaczy -— zapomnieć... 
Cecco 
Kasieńko | 
Cóż te łzy znaczą ľ 
Apor (powstaje). 
Bywaj zdrowa ! — Marjo, 
Tyś mnie nazwała fałszywym, ja jednak 
Nie jestem takim i dam dowód tego. 
Pójdź do ołtarza | 
Ludwik. 


Czy ten człek zwarjował? 
I ty z nim, Marjo, pójść gotowa ? 


Marja (ujmując jego rękę). 
Pójdę, 
Gdy on mi każe. 
Ludwik (do Elżbiety). 
Zwyciężasz, królowo ! 
Tak, miałaś słuszność! Para z nich dobrana 
Tak, jak natura nie często dobiera. 
Więc do kaplicy — uwieńczmy twe dzieło I 
Elżbieta (występuje). l 
Jam zawstydzona, przecz więc szydzisz, panie? 
Aporze wierny — a jednak niewierny ! 
Zakamieniałe serce Węgra — tak mnie 
|Karzesz? Więc tobie potknąć się nie wolno ? 
(Do Marji). 
I ty nie możesz zbłądzić ? Ha, niech będzie ! 
Tu nieomylni są sami — lecz jedna” 
Znajdzie się przecież, która wam wyjawi, 
W czem pobłądziła, a nią jest — Elżbieta! 
Króla, nie dozwól na ten związek, który 
Drwi sobie z Boga i ołtarz pokala ! 
Wyanaj Aporze, żeś Marji nie kochał 
igdy. 
> (Apor milczy, ona składa ręce). 
Ja proszę, dla mojej miłości, 
Puść rękę Marji — 
(Uwalnia rękę Marji z jego ręki). 
i napraw raz głupstwo — 
Tak, moje głupstwo — czy to ci wystarczy ? 
Apor. 
Królowo moja ! 
Ludwik. 
Tak, wstydź się niedźwiedziu, 
Jakiego nie masz w Siedmiogrodzie całym ! 
Moja dostojna żoneczko ! 
(Całuje ją w rękę). 
Elżbieta (do Katarzyny). 
| teraz 
Winna mu jestem żonę. 
(Składając ręce). 
Weź go! weź go! 
Katarzyna (padające jej do nóg). 
łaskawa pani! 
Apor (tak samo). 
O, jam nie wart tego l 
Elżbieta. 
Ty, moja Marjo — 
(Składa ręce). 
Marja (padające jej do nóg). 
Matko | 


Elżbieta (do Cecea). 
Qzy chcesz książę, 
Zostać mym synem? 
Cecco (klęka obok Marji). 
Jak chętnie! Jak chętnie! 
Selma (klęka obok). 
Co za królowa! 
Serwacy (tak samo). 
Królowo — królowych ! 
Elżbieta. 
Czy tam kto jeszcze stoi? 
Duezi. a 
| Tutaj — kanclerz ! 
Dajcie mu piękną kobietkę za żonę, 
A mnie — za pazia ! 
Bubok. 
Milcz, ty żółtodzióbku I 
Elżbieta. 
| Otóż i wszysey leżą. Człowiek zaraz 
Dobrym się staje, gdy się tylko przyzna, 
Że inni lepsi są od niego. Wstańcież 
I więcej już się nie myłlcie. 
(Do Apora). 
Ozy bierzesz 
Tę oto piękność? 
(Apor potakuje). 
(Do Marji). 
A ty — chcesz tamtego ? 
Serwacy. 
Ja biorę trzecią ! 
(Wskazuje na Selmę). 
Elżbieta (śmiejąc się). 
Jakby z książki idzie | 
No wstańcie — wstańcież i ze mną pospoła 
Uchyleie czoła przed tym, który pierwszy 
Z pomiędzy wszystkich przewidział, co będzie. 
(Chee skłonić się przed Ludwikiem, który ją po- 
wstrzymuje). e 
Ludwik. 
Kobieta błąd swój wyznaje przed światem ! 
M nie się przed takim korzyć majestatem ! 
Więc — do ołtarza | 


(Podczas gdy się wszyscy grupują, Serwacy 
całuje Se l mę). 


Serwacy. 
Śliczne rozwiązanie ! 
Mam żonę — żonkę! Dopomóż nam Panie | 


Zasłona spada. 


* Kradzież w szpitalu wojskowym. Ozer- 
niowiecka Gaseta Polska donosi: Wozoraj w połu- 
dnie starszy lekarz pułkowy dr. Pollak doniósł pre- 
zydentowi miasta, że rekrut Piotr Karpoutz, za po- 
mecą podrobienego klucza, otworzył znajdującą się 
tamże kasetę i skradł z niej 300 ałr., które pode- 
bno powierzył do przechowania swemu bratu, kowa- 
łowi. Skutkiem tego doniesienia, rekruta Karpoutza 
aresztowano i oddano sądowi karnemu. 

* Znaczną kradzież popełniono w nosy na 
10. bm. w Stryju. Skradziono wiele kosztowności, 
złotyeh i srebrnych zegarków, brańzolet, pierścieni, 
łańcuszków i kólozyków, wartości 2000 złr. — W 
Żółkwi zaś skradziono dnia 6. bm. Pinkasowi Wein- 
feldowi złoty damask! łańcuszek o małych ogniwkach 
z kutasikiem, 6 srebrnych łyżeczek, 12 srebrnych 
kubków, srebrną więżyczkę, złoty sygnet i srebrny 
zegarek, wartości przeszło 100 złr. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 16. sierpnia: 

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od 12. godz. 
w południe dnia 14. bm. mieliśmy wiatr południowe. 
zachodni, niebo zachmurzone, a powietrze wilgotne. 

Średnia temperatura doby pierwszej była 14'1*, 
drugiej 12'0° C; najwyższa 19:40 O w środę popo- 
ładniu; najniższa 10:09 O wczoraj w nocy. 

Prez obie doby padał deszoz z przerwami — 
opad zo środy wynosi 8'8 mm., wezorajszy 8'9. 

Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajdo- 
wała się w półn. Rosji; zwyżka 770—765 w zatoce 
Lyońskiej. d 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rea był dzić o 9 rano 758 mm. | 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 16. sierpnia : 

"Wiatr z zachodniej strony, Średnia teperatura 
doby bez zmiany, niebo przeważnie zachmurzone, 2 
powietrze wilgotne; deszez z przerwami. 


œ Jnire, d. 17. sierpnia: św. Anastazego. — 
św. Jewsyhnia. 


Otrzymujemy następujący list z prośbą © za- 
mieszczenie : 

„Rozchodsą się tendeneyjnie rozalewane wieści, 
że brałem udział we wiesu miast i miasteczek, 40 
jest zupełaą nieprawdą, gdyż jako właściciel więk- 
szej posiadłości do tego wiecu należeć nie mogłem, 


gues a famous town as 


GAZETA NARODOWA z Soboty. dnia 17. Sierpnia 


siły wzrokowej, które czyni go niezdolnym do żadnej 
pracy ooznej. Choroba trwa u różnych robotników 
rozmaicie : u jednych ustępuje już po 14 dniach, u 
innych trwa 6—8 tygodni. Dr. Stellwag, który ją 
najdokładniej dotychczas obserwował, sądzi, że nie 
jeat ona niebezpieczną, ale co do jej przyczyny i iste- 
ty nie pewnego powiedzieć nie umie. 

— Śmierć aeronauty. W ubiegłym tygodniu w 
miejscowości kąpielowej nad morzem w Blankenberghe 
wzniósł się p. Chalok balonem swoim „La tómóralre", 
bez gondoli, bez balasta i kotwicy. Godzina była 8 
wieczorem i niebawem śmiały aeronauta znikł w cie- 
mności z oczu licznym widzom. W drodze wszakże 
wentylacja przestała działać, p. Ohalok spadł w La- 
pecheure, miejscowości na półaoe, od miasta Bruge 
położonej, i poniósł śmieró na miejscu. 


— Przedstawienia oper Wagnerowskich, 
których ©ykl niedawno się rozpoczął w Bayreucie, 
ściągnęły do tego miasta mnóstwo oudzoziemców, a 
szezepólniej Anglików, zamiłowanych w muzyce twór- 
oy „Tannhkusera*. Wiadomo jednak, że Anglicy nie- 
chętnie uczą się obcych języków, a ztąd i porozumie- 
nie z nimi nie jest łatwem. Dzienniki niemieckie są 
też obecnie zapełniene mnóstwem anegdot e kłopo- 
tach Anglików z mieszkańcami Beyrutu i mieszkań- 
ców tego missta z przybyszami. Ote np. wchodzi 
Anglik do restauracji, bierze ze stołu spia potraw, 
wskaznje na wyraz „Rindfłeisch* (wołowina) i pyta, 
co to ma oznaczać, (tespodarz nie umiejący pe 8n- 
gielsku, biegnie po rozum do głowy. Mianowicie sta- 
wia około uszów swe ręce nakształt rogów i mówl: 
„To mięso z takiego mu! mu! muuu!“ Anglik od- 
powiada z uśmiechem: „Z understand“ (rozumiem) 
i wskazuje na slowo: „Emtebraten* (kaczka pie- 
ozona). Gospodarz macha rękami, jakby pływał 
i mówi: „kwak, kwak, kwak, kwak“. Anglik na to" 
nErogs, I suppose* (Aha, żaby!) Czyta dalej kartę 
i wskazuje na słowo: „Głebratenes Huhn“ (kura pie- 
ozona) Gospodarz wspina się na palcach, trzepie rękoma, 
na kształt skrzydeł i wrzeszczy: „Kikeriki!* — 
„I wnderstand* — odpowiada Anglik. Ostatecznie 
jednak wskazał na Rostbraten, a gospodarz nie na- 
myślając się długo, objaśnił: „Hi, hahaha! hi, ha- 
haha!“ Wówozas Anglik oburzony, odkłada kartę na 
bok i zabiera się do wyjścia ze słowami: „Aa 
a shame, to feed the strangers om: horsefiesh in 
ayruth*. („To wstyd, 
ażeby cudzoziemców karmió koniną w takiem słyn- 


ani cheiałom. Cała akcja wyborcza w powiecie gcr- | nem mieście jak Bayreut). 


lickim, której przewodniczyłem, była prowadzoną 
z ramienia komitetu centralnego, a wymierzeną prze- 
eiw akeji pokątnie sawiązanego wiecu miasta Biecza 
i włościan okolicznych. 
Gorliee d. 15. sierpnia 1889. 
Władysław Płocki". 


— Szezawniea d. 14. sierpnia. (Kor. Gas. Nar.) 
(TW) Z Balu urządzonego w dniu 6, bm. w Broza- 
wniey na weteranów z r. 1831. przez klub S4oza- 
wnieki uzyskaliśmy 410 młr. 20 ot. Wydatki urzą- 
dzenia balu wynosiły 125 złr. 20 ct. przeto czysty 
dochód 285 złr. w myśl uchwały komitetu rozdzielo- 
no w jednej połowie na weteranów krakowskich w 
drugioj zaś na weteranów we Lwowie. Kwotę 142 
złr. 50 ct. odąsłano jednocześnie na ręee p. B. Gold- 
mana skarbnika we Lwowie. 

— Cholera wybuchła w Sebastopolu. Tak przy- 
najmniej donosi Now. Wremia. 

— Nanuezyeiele czy zbóje i Prsed poznańską 
Izbą karną toczyła się d.18.bm. następująca sprawa: 

Nauczyciel Wohlgemuth w Załasewie oskarże- 

nym został o rozmyślne sponiewieranie trzech uczniów 
prsy wykonywaniu swego urzędu. 
, W maju 1887 r. miała uczennica Marjanna 
Walkowska napisać na tablicy zdanie w języku nie- 
mieckim, czego wszakże dokonać nio umiała. Oaka- 
rsony wymierzył jej sa to dwa policzki tak sllue, że 
Walkowska uczuła natychmiast wielki ból w lewem 
uhu. Redzice jej udeli się saraz do Swarzędza do 
lekarza, który stwierdził skalescenię usznego bęben- 
ka. Dzisiaj jeszcze nie słyszy owa dziewczynka pra- 
wie nio na lewa ucho. 

Drugi prsypadek dotyczył uczennicy Katarzyny 
Król. Nauozyciel uderzył ją kilka razy grubym na 
palec kijem w plecy. Przy rewizji dziecka znalazł 
lekarz na lewem ramieniu dwie małe, a Ba prawem 
dwie wielkie plamy krwią nabiegłe. 

À Ueznia Franciszka Mrugasa uderzył oskarżony 
trzciną tók silnie w głowę, że nastąpiło wstrząśnie- 
nie mózgu. ` 

skezał oskarsonego na 70 marek grzywien 
lub siedem dni więcienia. Prokurator waceił o 2 
miesiące więzienia, 

Przyczynek to do sprawy nauczyciela Welse- 
manra osądsonego na rok więzienia sa pobicie Aa- 
temiogo Wachowiaka, skutkiem 0zego Śmieró tegoż 
nastąpiła. 

To jest cywilizacja pruska | 

— Wieża Eiffla. D. 13. wieczorem zatrzymała 
się nagle winda tej wieży w wysokości 20 metrów 
nad II. piętrem, ku ogromnemu przerażeniu 15 sie- 
dzących w niej pasażerów. Kobisty mdlały se stra- 
oku. Inżynierowie napróżno usiłując różnemi zarzą- 
dzeniami windę w ruch wprawić do góry lub nadół, 
musieli w końcu kazać połączyć ją pomostem ze 
schodami. 

— Zdrowie króla Ottona znajduje zię w oo- 
raz w gorasym stanie. Nioszozęśliwego monarchę s 
trudnością można nakłonió do jedzenia, to też usta- 
wieznie traci on na siłach i chudnie. Do przecha- 
dzek pieszych, choćby po ogrodzie, czuje on również 
wstręt nieprzezwyciężony. Losem króla opiekuje się 
głównie księżniczka Teresa, córka ks, rejenta Luit- 
polda, w jej ręce bowiem słożyła ową opiekę królo- 
wa matka w godzinę Śmierci. 

— Wypadeczek. Ryskij Wiestnik opowiada 
s wielką satysfakcją o wypadku, jaki się wydarzył 
kilku Niemcom bałtyckim w Paryżu: „W jednej 
z kawiarni w wesołem towarzystwie siedzieli mie- 
azkańsy Rygi: Tuntzelmann, Thonnagel itd., wszy- 
siko filary idei bałtyckiej. Korzystając s okoliczności, 
ik się znajdują za granicą, poczęli w niemieckich 
mowach wygłaszać toasty sa „męczenników idei bał- 
tyckiej* Blingnera et. oemp. Dzięki wpływowi wina 
szampańskiego, języki soraz bardziej rozwiązywały się 
u nich, ku niezadowoleniu biesiadujących z mimi 
»tyoh dam“, które ani słowa mie rozumiały po nie- 
miecku, à także ku niezadowolenia wszystkich innych 
gości kawiarni. Nareszcie gdy Niemiasski wychylali 

RA cześć ks. Bismarka, skończyła się olerpli- 
wość Francuzów. Rzucili się tedy na pijanych boha- 
terów pok bałtyckiej i sapomniawszy o znanej 
grzeczności francuzkiej, pomięli im porządnie egu- 
pryny, kołnierze i boki, a potem powyrsucali wszy- 
stkich na ulicę wśród śmiechu „tych dam“, które 
podążyły sa swoimi kawalerami x Rygi“. 

— Nowa choroba ócz. Wiedeńska Klinische 
Wochenschrift donosi, że w Wiedniu od jesieni rz. 
pojawiła się całkiem nowa a nieznana dotychezas w 
medycynie choroba ócz. Choreba ta objawia się prze- 
dewszystkiem niewielkiem obrzmieniem powiek, dalej 
katarem błonki ocznej i ehorobliwą wrażliwością na 
światło. Wreszcie na samej rogówce występuje mnó- 
stwo drobniutkich białawych plamek, które ukazują 
się kupkami, dość wyraźnie od siebie oddzielonemi. 
Ohoroba ta powoduje u pacjenta zRaczne osłabienie 


Dział ekonomiczny. 

Zbiory w Węgrzech. Na podstawie ūrzę- 
dowych relacyj telegrafują z Budapesztu, że w 
+nacznej części Węgier ukończono 
'a wynik jej jest niezadawalniającey, gdzie 
' niegdzie zaś całkiem zły.. Wydatność pszenicy 
i żyta jest mniej niż średnia, a ziarno w wieln 
okolicach małe, skurezone, i lekkie, Zaledwie 


25 do 809%/, omłotów da ziarno lepsze, szożegól-. 


i niej z pól między Dunajem i Cisą, oraz między 
| Qisg a Maroszem. Co do ilości, będzie pszenicy 
lo 400/,, a żyta o 20*/, mniej niż w roku prze- 
rach Zbiór jęczmienia jest także mniej niż 
średni, a jakość taka, że zaledwie 30*/, ziarna 
„będzie mogła być użytą do celów piwowarskich. 
| Ukońezono już i żniwo owsa, który eo do jako- 
| ści wiele pozostawia do życzenia i daje słaby, 
|średni wydatek. Stan kukuradzy jest zadawal- 
niający, ale nie obiecuja wyższego wydatku nad 
średni. i 
W handlu zbożowym w ostatnim tygo- 
; dniu panował pewien zastój, a fluktuacje cen 
„były nieznaczne. Spekulanci w dalszym ciągu 
|wyczękują sprawozdań z dokonanych zbiorów, 
aby nareszcie wyrobić sobie zdanie o widokach 
(przyszłej kampanii. Najbardziej uwaga zwrócona 
(jest w tej chwili na Anglię, gdzie właśnie 
| żniwa się odbywają. Otóż angielska Agricultural 
| Gasette, pismo poważne, donosi, że stan pól 
i pszenicy przed samemi żniwami przedstawiał się 
tak, Że z 48'6 na sto można się spodziewać 
zbiorów lepszych po nad średnie, z 437 na sto, 
zbiorów średnich, a tylko z 8*7*/, pól zbiorów 
gorszych niżeli średnich. Jeżeli zważymy, że o 
tym samym czasie roku zeszłego tylko 7*/, pól 
pszenicy obiecywało zbiór lepszy -od średniego, 
21-59/o średni, a 71:50/, gorszy od średniego, tu 
wynika ztąd ogromn3 różnica ua korzyść roku 
bieżącego. W każdym razie Anglia w roku bie- 
Żżącym to do zbiorów do szczęśliwych zalicza się 
krajów. 

Ursąd statystyczny w Waszyngtonie ogła- 
sas Świeże cyfry do stanu zboża w Stanach 
Zjednoczonych Półn. Amer. w początku 
sierpnia. Telegram z 11. bm. reprodukuje cyfry 
te jak następuje: Pszeniea jara pogorszyła się 
l zapowiada tylko 81-20/, zbiorów średnich (psze- 
niea 0ZIMM8 oczywiście już zebrana). Żyto i ję- 
czmień również stoją gorzej, niżeli w lipeu. Żyto 
wedle dzisiejszego stanu może wydać 9640/,, 
jęczmień 90*6%/, owies 92*20/, zbiorów średnich. 
Natomiast stan kukurudzy skutkiem deszczów po- 
lepszył się i spodziewany jest zbiór w stosunku 
94-80/, żniw średnich, to jest tyle co w roku ze- 
szłym o tymże czasie. Gdy zatem kukurudzy bę- 
dzie tyle co w r. 1888, cyfry spodziewanye 
zbiorów pszenicy, jakie za pismami amerykań- 
skiemi w ostatnich dwóch sprawozdaniach przyto- 
czyliśmy, cokolwiek obniżyć należy. Kalifornia 
też nie 5 milionów, lecz tylko 4 mil. kwarterów 
pszenicy, czyli około 8% mil. buszli, spodziewa 
się wywieźć. 

Wywóz z portów indyjskich zawsze pozo- 
staje mały. W ostatnim tygodnia wywieziono 
z Indyj do Europy 50.000 kwarterów pszenicy. 
Wywóz w tygodniu poprzednim wynosił 96.000, 
a o tymże czasie roku zeszłego 81.000 kw. Ogó- 
łem wywiozły Indje w czasie bieżącej kampanii 
1,238.000 kwarterów. W roku 1888 w takim sa- 
mym czasie wywieziono 2,078.000 kw. pszeniey. 

Ameryka Południowa w roku bie- 
żącym nietylko nic nie eksportuje, lecz zaczyna 
zboże sprowadzać. Do Brazylii płyną zakupione 
na stałe znaczne ładunki pszenicy rosyjskiej 
z Czarnego morza. Montevideo poczyniło nawet 
zakupy pszenicy w Rouen. 

W Australii spekulacja już wiz 
eskontować rzekomo świetne widoki na najbliż- 
sze żniwa, które odbywają się w grudnin, cho- 
ciaż wiadomo, że pomiędzy stanem zasiewów 
w pierwszem stadjum ich rozwoju, a ostatecznym 
zbiorem często ogromna bywa różnica. Rok osta- 
tni chyba nam to najlepiej wykazał. 

„ Oo do krajów europejskich, to ezarnomor- 
skie porty Rosji eiągle bardzo dużo wywożą. 
W ostatnim tygodniu wypłynęło z tychże portów 
317.880 kwarterów pszenicy, podczas gdy w r. 
1888 w tymże tygodniu wywieziono tylko 128.000 
kw. 0d poezątku r. b. wywieziono z portów ro- 
syjskich ogółem 6,358,809 kw. (w r. 1888= 
6,512.349), a od sierpnia r. 1888 dotychczas 
11,768.174 kw. dy r. 1887/8 w tymże czasie 
wywieziono 13,23 .851 kw.) naczny wywóz do- 
wodzi, że są jeszeze poważne zapasy pszenicy 
zeszłorocznej. 


W Niemezech rozczarowanie rolników 


już : młockę, |- 


powiększało się w miarę postępowania żniw, które 
znacznie gorzej wypadły, aniżeli pierwotnie przy- 
puszezano. Według sprawozdań gtatystycznych, 
w pierwszam półrocza r. 1888 iraportowano do 
Niemiec 241.467 ton pszeniey. Przy średnich 
żniwach, jakie Niemcy miały w r. 1888, import 
roczny obliczony jest na 500.000 ton; zdaje się, 
że w ezasie kampanii bieżącej potrzeba będzie 
znaczniejsza, a gdy Niemcy zwykle w pszenicę 
zaopatrują się z Austro-Węgier, więc w roku 
bieżącym z powodu nieurodzaju w Austuji, chy- 
ba z Ameryki ją sprowadzać będą. 

Najświeższe sprawozdania z Rumunii 
przedstawiają zbiory tamtejsze w świetle mniej 
niekorzystnem, aniżeli to się działo do tej chwili, 
lecz zawsze ogólny rezultat nie wyrówna zbio- 
rom średnim. Równie niekorzystnie oceniają 
zbiory wo Włoszech. Egipt także obawia 
się, iż pszenicę na własne putrzeby będzie mu- 
siał importować, bo zbiory w kraju przeciętnie 
wydały 20—80"/, niżej zbiorów średnich. 

Dla rolników. Zarząd wojskowy nabywa 
zwyczajem kupieckim : 

eetnarów metrycznych 


dla stacji siana słomy okłotowej 
Krakowa 4200 5000 
Tarnowa 3200 — 
Ezoszowa 2700 — 
Dębicy ` 900 — 
Jarosławia 3800 1000 
Przemyśla 4800 7100 


Odnośne oferty sprzedawców mają być przed- 
łożone do 22. sierpnia „p. r., a mianowicie do 11. 
godziny przed południóm w biurze intendantury 
1. korpusu w Krakowie. Warunki dokładne przej- 
rzeć można w wojskowych magazynach prowian- 
towych w Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie, Jaro- 
sławiu i Przemyślu, tudzież w filialnym maga- 
zynie wojskowym w Dębicy. 

Jeneralny inspektorat kolei państwo- 
wych zajmuje się kwestją reformy taryf nafty 
galicyjskiej z rosyjską. Ministerstwo handlu udzie- 
liło pozwolenia na przedsięwzięcie robót przygo- 
towawczych linij kolei Kalwaria na Myślenice, 
Dobczyce, Gdów do Bochni. 


Koleje lasowe. Z Wiednia donoszą pod d. 
15. b. m.: Pewne konsorcjum ułożyło pląn ba- 
dowania w Galicji t. aw. kolei lasowych, t. j. 
połączenia większych lasów x koleją państwową. 


Ministerstwo handlu udzieliło pozwolenie 
przedsięwzięcia robót przygotowawczych linii ko- 
lei Kalwarja na Myślenice, Dobczyce, Gdoń do 
Bochni. 
„Colorado“. Koraspondent z Sandomierea, 
który doniósł Gasecie Radomskiej o pojawieniu 
się chrząszczyka Colorado na kartoflach, odwo- 
łuje swoją wiadomość, donosząc, że chrząszczyk 
ów poddany należytemu badaniu, okazał się ne- 


leżącym do rodziny „Coccinella“, a więc nie 


przedstawia nie groźnego. Szkoda, że ów kore- 
spondent nie starał się zasięguąć opinii spocja- 
listów przed puszczeniem w obieg senzacyjnej 
wiadomości, którą. wszystkie pisma. dla przestro- 
gi powtórzyły, a dziś z kolei odwołać winny. 

Losowania. Przy ciągnieniu premjowych 
losów węgierskich wd. 14 bm. wyciągnięto 
następujaca serje: 159 520 648 715 847 998 
1872 1969 2190 2375 2446 2687 2755 2848 3088 
3151 3267 4267 4451 4515 4568 4611 4716 5007 
5011 5233 5862 5418 I 5598, 

"Główna wygrana w kwocie 150.000 zł. 
padła na serje 8267 nr. 14; następnie wygrały: 
15.000 zł. 8. 4716 vr. 32, 5000 zł. s. 998 nr. 
28; po 1000 zł. s. TĘ5JLF 6, 8.3267 nr. 28, 6. 
4451 mr. 4, s. 4611 nr. 84; po 500 zł. s. 159 nr. 
22, s. 715 nr. 22, s. 847, nr. 12. s. 2446 nr. 42, 
s. 2755 nr. 4, 24, 25, s. 2848 nr. 50 e. 3088 r. 
21, s. 4267: vr. 43, s..4568 nr. 6, s, 4611 nr. 16 
i nr. 29, s. 4746 nr. 10 i 44, s. 5007 nr. 88, s. 
5862 nr. 29, s. 5598 nr. .24. 

Reszte numerów wyciągniętych seryj wy- 
grała po 148 zł. wa. 

Przy ciągnieniu 3, premiowych lo- 
sów sarbskich zostały wyciągnięte nasię- 
pujące serje: 3868, 4040, 4368, 5016. Z tyc 
wygrały s. 3868 mr. 21 500 franków, s. 4040 
ar. 42 10.000 franków, s. 4868 nr. 7 i nr. 388 
po 500 franków, nr. 89 zaś 1000 franków, nr. 
48 4000 franków i nr. 44 500 franków, s. 5016 
ar. 22 500 franków, nr. 26 1000 franków i nr. 
88 100.000 franków. +: 

Giełda zbożowa. Wiedeń 14. sierpnia. Psze- 
nica na jesień 8'72, na wiosnę 9'32, owies na je- 
sień 6:01. 


P. Namiestnik zwołał na jutro posiedzenie 
Dyrekcji funduszu propinaeyjne- 
go, w którem wezmą także udział obaj prezy- 
denci wyższych sądów krajowych p. Jakób Si- 
monowicz i p. Igaacy Zborowski, radca 
dworu p. Adolf Geistlener ze strony e. k 
kraj. Dyrekcji skarbu i radca dworu Karol Kunz 
jako zasiępca e, k.. Prokuratocji skarbu. 

Przedmiotem obrad będzie porozumienie się 
co do jednolitości pestępowania władz przy wy- 
kupnie i dalszem wydzierżawianiu propinacji, wy- 
dawaniu przekazów sądowych do wypłaty inde- 
mnizacji, formy winkułowania obligacyj itd. 


j&t 

Tolegramy „Gazaiy. Narodowi). 
Berlin d. 16. sierpnia. Nordd. Alig. Zig. 
pisze: Dnie uroczyste, które przykuły do sie- 
bie wszystkie myśli mieszkańców stolicy, 
przeszły; dostojny gość naszego monarszego 
domu, cesarz Franciszek Józef opuścił mury 
Berlina. Te dni nie wyjdą nigdy z pamięci 
całego ludu niemieckiego; w najgłębszy za- 
kątek serce przeszły niezawodnie one słowa, 
w których wyniosły monarcha dał wyraz 


swym uczuciom dla cesarza Wilhelma i dla 


sprzymierzonego sąsiedniego państwa, jakoteż 
dla całego niemieckiego ludu, szczerego i 
wiernego sojusznika Austro-Węgier. 
„Wierność za wierność“ — oto prze- 
świadczenie, z jakiem cesarz Franciszek Jó- 
zef znowu do swego państwa i do sprawowa- 
nia swych wysokich obowiązków monarszych 
powraca, a i tam także równie we wspomnieniu 
ludów jak monarchy pozostanie niezatarta 
pamięć wznowionych dowodów jak najserde- 
czniejszej przyjaźni i zbratania się, które to 
dowody wymieniano nawzajem w Berlinie. Tu 


„a8, jak tam przyjmą miliony z wdzięczno- 


1889. 


ścią szezerą owe dowody pomnożenia i wzmo- 


cnienia gwarancyj pokoju, które, wedle słów 
ces. Franciszka Józefa, mają wyjść na zba- 
wienie i pożytek państw sprzymierzonych, lu- 
dów, jakoteż całej Europy. 

Berlin d. 16. sierpnia. Przy wejściu 
na mszę w kościele 6-tej Jadwigi przyjął cer 
sarz bukiety, ofiarowane mu przez dwoje dzie- 
wcząt. Jadąc do kościoła i wracając, był vi- 
tany hucznemi oklaskami zgromadzonej pu- 
bliczności. 

Przy paradzie pułku grenadjerskiego im. 
Franciszka Józefą przeszedł cesarz austrjacki 
front tegoż, a za nim postępował ces. Wil- 
helm z świtą. Cesarz Franciszek Józef wyra- 
ził żywe zadowolenie z postawy i wyglądania 
żołnierzy. 

Następnie odbyło się w kasynie oficer- 
skiem śniadanie na 150 nakryć. (Co do prze- 
biegu śniadania patrz „Cesarz Franciszek Jó- 
zef w Berlinie“; przyp. red.) 

Zwidzając wystawę ubezpieczeń cesarz 
zatrzymał się dłużej przy oddziele austrja- 


ckim, którego przełożonemu, dr. Migerce wy- | 


raził swe uznanie. 

O godz. wpół do 7. wieczorem odbył się 
w królewskim zamku obiad. 

Pociąg, którym odjechał cesarz austrja- 
cki, ruszył z dworca o godz. 9. min. 35. 

Berlin d. 16. sierpnia. Personal am- 
basady austrjackiej otrzymał od cesarza Fran- 
ciszka Józefa odszezególnienia. 

Berlin d. 16. sierpnia. Na warstatach 
morskich w Elblągu budują i uzbrajają 16 
nowych łodzi torpedowych ze zmianami, ja- 
kie się na ostatnich manewrach potrzebnemi 
okazały. Jedna połowa ma być w październi- 
ku, druga w styczniu gotową. Administracja 
marynarki wojennej poczyniła także dalsze 


jeszcze zamówienia. — Wissman organizuje 
wyprawę do Mpwapwa, aby schwytać Bu- 
szirego. 


Sofia d. 16. sierpnia. Wczoraj nie by- 


Ii. Listy sastawne za 100 sir. 
Banku hipotecznego galicyjskiego Eh . 
jo 


EJ LJ . . 
al. 5*/, wyl. 10%), p. 


em. 5%, .. 
i kredyt. gal. ziem. 4%, . . . %6* 
„ ziem. 4*/, los. w 41:/, 1. 
kred aope „ aiem. 41h 
los a a a 5 e a «2 6 
s kred. gal. ziem. 4*/, los. w 561. 
IIL Listy dłużne na 100 sł. 
Gal. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 8*/, 
Gal. Z. kred. włośc. (d. Je), Bye, . + « 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla i Buk. 
6*/, les. w 16 lat... . . . . 


IV. Obligi za 100 ał. 


denniaoyjna poi 5°, m. K al ty 
om. owego w. a. L em. 
Połyczka Krajowe z © 1508 G/W. A . 
Pożyczka krajowa 1888 4t; 


"h 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa . 4 
YVL Monety. 


e] 
R 


100 marek <reb, e 
Brebro za 100 sr. . . . . . . . 
Kupony Ww srebrze 


Przyjechali do kwowa 
dnia 16. sierpnia 1889 : 

Hotel Żorda. M. hr. Ledóchowski s Wołynia. J. Be- 
genstock s Rusiatycz. A. hr. Bezawiński-Brechocki s Mec 
djolanu. J. Muster i J. Leinkauf a Wiednia. A. 
wnioki z Malawy. T. Wasilewski a Bienkewa. P, Hubal 
Dobrzański s Dobromilu. Dr. St. Abłamewios s Krakows. 
A. Kleyle z Mödling. E. Daszkiewicz s Oaurniowite. 
A. Łukasiewiczowa s Zadobrówki. A. Jędrsejewiczowa 
ze Staromieścia. A. hr. Olizarowa s Wołynia N. Kataner 
s Podwołeczysk. 

Hotel Francuski. M. Jaruntowska z Załanowa. J. 
Kollerman s Kańczugi. Dr. Wł. Szczepański z Rzosz0wa, 
Dr. St. Łazarski z Wadswiec. H. Rodakowski s Bortnik. 
W. Gnoiński z Krasnego. Br. A. Karg z Oserniewieo 
H. Górska s Podola ros. 0. Dauzierd s Litwy. B. Pereles 
i J. Riehter z Pragi. D. Fleiseher i M. Löwy z Wiedais. 
E. Kubieki z Kamionki strum. J. Feller s Lipska, 8. Kera 


z Wiednia. £ 
jeki. J. Grekowież s Buczacza. A. Udry- 


ło żadnych manifestacyj politycznych. Podczas | i s aeta wrak. Grekowiss s R. Giagold a Paz. 


owacyj ludności pod pałacem książęcym miał 
jeden mieszczanin mowę powitalną, na którą 


książę śród niezmiernych oklasków krótko od- | 


powiedział. Na bankiecie wniósł książę toast 
na materjalny rozwój Bułgarji i powiedział : 

Odkąd na tren wstąpiłem, naród nie 
skąpił ofiar na strzeżenie samoistności, wol- 
ności i utrzymania pokoja i porządku, co rzą- 
dowi nietylko sympatje cywilizowanego świata, 
ale i pochwały jednego z najdostojniejszych 
i najpotężniejszych monarchów europejskich i 
najznakomitszych mężów stanu zjednało. 

Stambułów wysławiał abnegację księcia, 
dodając, że walki lat ostatnich znaczą wię- 
cej niż zwycięztwo na polu bitwy. Mutkurów 
dziękował w imieniu armii. 

Belgrad d. 16. sierpnia. Rząd przy- 
gotowuje dla skupezyny prócz reformy woj- 
skowej projekta ustaw o konwersji handlowej 
z Bułgarją, o apanażu dla Milana, o inka- 
merowaniu kolei żelaznych, o reformie sądo- 
wnietwa i ustawy kościelnej, o poprawie sto- 
sunków duchowieństwa i e konwersji długu 
państwowego. 

Belgrad d. 16. sierpnia. Jutro Milan 
wyjeżdża, a Risticz przyjeżdża. 

Ateny å. 16. sierpnia. Odpowiedzia|- 
ność za stan rzeczy na Krecie składa Szakir 
basza na ludność chrześciańską. 

Ateny ä. 16. sierpnia. („Ajencja Ha- 
vas“). Podawaną w dziennikach treść noty 
greckiej do Porty uważają tutaj za zmyśloną. 


Szakir basza rozpoczął z Kreteńczykami ro- | 


kowania na podstawie ich ostatnich kądań. 


Konstantynopol dnia 16. sierpnia. 


Szakir basza począł d. 12. bm. układy z po- 
wstańcami kreteńskimi. Ambasador rosyjski 
Nelidow proponował Porcie, aby sprawę kre- 
teńską załatwić drogą wspólnej akcji guber- 
natora tureckiego i konzulów obcych mo- 
carstw, ale nie ma nadziei , aby Porta ten 
projekt przyjęła. 

Kopenhaga d. 16. sierpnia. Carowa 
przybędzie tu d. 28. bm. (ar i carewicz na- 
stępea odprowadzą ją do wyspy Bornhelm, 
zkąd się do jednego z portów pruskich: na 
Bałtyku udadzą. Jak słychać, car pojedzie 
tylko do Poczdamu, natomiast carewiez odwi- 
dzi Berlin na pół dnia. 

Monaster (w Westfalii) d. 16. -sier- 
pnia. Profesor gimnazjalny ks. Dingelstadt 
w Vechter, wybrany został przez kapitułę na 
biskupa. 

Sztokholm 16. sierpnia. Jako ;gości 
na mający się tu zebrać kongres orjentali- 
stów zaprosił król szwedzki austrjackiego mi- 
nistra oświaty (autscha i byłego austrjackiego 
ministra handlu Kremera. 

Wiedeń dnia 16. sierpnia godz. 1 min. 50 po 
południu. Akcje kredytowe —'—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 76:20. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 317:75. Akcje Banku anglo-anstrjac- 
kiego 12740. Akcja Unionbanku 226:60. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 192:—. Akcje kolei Północnej 
254,—, Akoje kolei Południowej (Lombardy) 116'75. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —'—, Akcje kolei Państwo- 
wej 221 75. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 235—. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 186—. Losy 
kemunalne wiedeńskie 143'80. Akcje Tow. tureckiego 
10750. Galic. oblig. indemniz. 104'75. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 21775. Losy re- 
gulacji Oisy —.—. Akcje banku dla krajów koron- 
mych 232'75. Akeje Bankvereinu 109'-—. Rosyjski 
rubel papierowy 123'65. Losy prem. węg. ——. 


inanan RA RAA 


am A 6 


Wiadomości gieżdows. 
Lwów, dnia 16. sierpnia. (Z lzby handlowej.) 


1. Akcje za sztukę. 


płacą RE 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. x. . . 191— 134 
Kola) lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 234— 284050 
Benku hipotseznege gal. po 200 zł, w. a. 277— 281.- 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 sł. w.a. —— 316— 


nopola. L. Rothbaum s Pragi. ` 

Hotel Warszawski. A. Bohaf i M. Maoissewski 
s Tarnopela. J. Rotter s Krakowa. D. Zaremba s Krfmi- 
cy. W. Matias z Karlsbadu. N., Kowalski s Gastein. Z., 

amieniecki s Marienbadu. M. Wateleto s Wenecji. St. 
Kossowski s Wiczynia. 

Hotel Angielski. Z. Herman s Rzepniewa. M. Me- 
ohnacki z Rzeczek. A. Łokuciejewski s Łukawiey. W. 
Stanek z Kulawy. B. Czsykowski z Łuczan. Dr. J. Prei- 
bisz z Poznania. 8. Wojakowski z Bzelpak. 


WARZRRZZENEEE ZEG JARRE RJ 
NADESŁANE 


| Nowy zakłań 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzm 


Urządzenie wytworne. — Geny umiarkowane: | 


Wypłacam wylosowane w Grudniu br. płatuś 
Listy zastawne 


Towarzystwa kredyt ziemskiego gal. 
już teraz | 


bez doliczenia jakiejkolwiek prowizji. 


Zlecenia z prowincji uskuteeznia się bezawłęcznie.. 


* AUGUST SCHELLENBERG- 
Lwowie. 


Dom bankowy I kantor wymiany wo Ł 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadziela* 
Prenumerata roczna sł. 1-70, na prowincji zł. 180. 


Kolej państwowa . 


wprowadziła w ruch z dniem 1. czerwca pociągi 
kąpielowe, ułatwiające podróż ze Lwowa do kra- 
jowych zdrojowisk na zachód od Lwowa położo- 
nych. 

J Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 
5 i min. 50 rano (zegar lwowski) dotyka w swym 
biegu obu zdrojowisk podkarpackich, t. j. Ryma- 


nowa i Iwonicza, dalej Starego Sącza (Szczawni- 
ca) i Zegiestowa i staje w Muszynie- kicy 0 
godzinie 7 i minut 12 tego samego dnia wie- 


czorem, bez zmiany wagonów. 

Do Chabówki (Zakopane) i Rabki pociag 
odchodzi ze Lwowa o godz. 8 i minut 45 wie- 
czorem gom lwowski) a staje bez zmiany Wo- 
zów w Ohabówce nazajutrz o godzinie 11 i mi- 


nut 51 przed poładniem. 


Pociągi kolejowe. a 
Podług segaru lwowskiego. (Od 1. rząrwea 1889.) 


Ds Lwowa przychodzą: l wte l 


Z Krakowa . . . a. 4:08] 550) 9-48 | 7-15 
Z Podwołocsysk . . . . .| 220 315|] 7-00 
Z Pedwołeczysk na Podzamose | 208/10—|2-38 g 23 
Z Czerniowiec, Husiatyna I Sta- 

a 140 


Z Buchej, Chyrewa, Husis 
Stanisławowa I SR 
Z Suchej, Chyr. Ław. 1 Btryja 
Z Pesztu, Ławocznego, Orló, 
Chyrowa, Husiatyna , Sta- 
nisławowa, i Stryja . . . 
Z Bełzea (Tomassowa) . . . 
Z Rawy we wtorek i piątek . 


Ze Lwowa odohodzą : 
Do Krakowa. - . . « . . 
Do Podwołoczysk . . . . . 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 
Husiatyna . . . . . . 
Do Stanisławowa, Czerniowiee 
i Ozgortkowa . . « « e. 
Do Stryja, Btanisławowa, Hu- 
siatyna, Ohyrowa i Buchej 
Bo Btryja, Chyr. Ław. i Suchej 
Do Btryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Ławocznego, Poss- 
tu, Chyrowa, Stróża i Orlé 
Do Bełżos (Tomaszowa) . . 
Do Rawy we wtorek o 0 

w  » W Biątek . 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liesbami, osnacza= 
ją porą noong od godiay 6 wieczór do 5 m. 59 rano. 


5-58 

10:10 
2:28j4-80| T20 
4:11 9.59| i10 
4:22) 7— 165 g 11-05 
9-20) 9-50 

10-08 


1020 
8:48 


8-50 
749 
501 
U. 


34 GAZETA NARODOWA » Soboty dnia 17. Sierpnia 1889, Nr. 188. 
Cyri A. Schumanna | ózef EH a n é e 


Dziś we piątek 16. sierpnia We Lwowie Rynek 1. 38 w własnym domu. 


baj. iupoteana mae okład fabryczny farb | handol malorjałów 
PRZEDSTAWIENIE yaly ar 1 Psom“ | 
Japończyków Kamakitz ME" założony w roku 1881. BE 

o godzinie 8. wieczorem składający się z nastęvujących oddziałów a mianowicie : 

"Występ woltyżera i gotyckiego jeźdzea. — Występ dyrektora|Oddział I. Lakiery, pokosty, farby i przyrządy do lakierewania, malowsnia/”| 


Umann im 1 pozłacknia. 
A. Bch a.zo swoim czarnym oglerem. n It. Farby różne de innych nżytków, farby anilinewó do farbowanial, 
Następne przedstawienie jutro w sobotę 


materyj, farby drukarskie, litograficzne i +. p. 
162 A. Schumann , dyrektor. " 
n 


Wiedeń, „Hotel Métropolé,“ 


Kantor wymiany 


: e. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod waruakami najprrystępuiejszemi 


B' LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipea 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. gruduia 1671, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszewych, pupilaruyeb, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, s4 w tym kantorze do nabycia. 

Wszystkie pelecenia z prowiueji wykonują się wezzwłocznie pe 
kursie dziennym, bez doliczenia prewizji. 638 


wniozne. ; 
V. Artykuły toaletowe, do prania, osyszezenia i t. p. i wsselkie Inne|affa 
w każdym dema nieabędne. 
VI. Artykuły chirurgiczne. 
VII. Główny skład s wyłąciną sprzedażą dla Galioji patentowanych 
lamp błyskawicznych M. Herrmana. 
VIL. Materjały i chemikalie. 


jlepszej jakości i po umiarkowanych rio 
4 


3 


3 


Iv. Artykuły technie:ne, budowlana, browarnicze, gorzelnicze ipi- 
Riugstrasze, Kranz-Josefs-Quai. 457 Wielki hotel pier wszorzędny, n 


800 pokojów i salonów (od 1 zir. wyżej), WINDA OSOBOWA., czytelnia za- | Wszelkie artykuły ‘destarozam w najlep 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*), kąpiele w 

unaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwajn przy domu, omnibus hote- 
iewy przy dworcach hotelowych. 


Zamówienia z prowineji nskoteezniam odwrotnie. 


REGENERATOR WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 6 


Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom niwym, szpakowatym i spłowialym kolor, 
połysk pierwotny i piękność młodzieńczą. newia ich 
żywotność, siłę: i dzielność porostu. Spędza lupież w krótkim 
czasie. Jestto preparat niemający równego sobie. Wydaje 
zapach wykwintny i delikatny, Wystrzegać się podrobień 
i naśladownictwa. 

Fabryka : ga na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 


Zmiana lokalu. 
Znany zaszezytnie od lat trzydziestu 
3 Magazyn i pracownia 
| wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych, 
628 " oraz skład srebra chińskiego 


pod firmą: 


ikadomia dla handla i przemysł w Gracu. 


_ Publiczna szkoła z subwencją państwową. 
Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 27 rok istnienia. 
Trzy kursy i klasa przygotowawcze dia tych, którzy jeszeze do akademii 


przyjęci być uio mogą. 
Ukońeczeni słuehacze akademii korayataja z prawa jednorocznej 


Rv ieiwN słażby w wojsku. 
Farol ; Slizexr £ = SŁ we ś> EW Wa sA kolasoki w eiit ski netem? zi dia maturare z Slana inai y EE. 2 
ć 1.P, oJ. r cych się poświęcić zawodowi handlowemu, lub też mających zamiar obo 
został przeniesionym z Rynku Ruekora i w głównych magaz;nach perfum. 529 s EY ozkołach wyższych takie W KiErulkn Bindlowyń pracować. 


Bzczegołów eo do przyjęcia i pomieszezenia, tudzież prospektów dostarcza 
yrekcja akademii dla handlu i przemysłu w Liraeu. 


685 A. E. v. $ohmid, dyrekter. 


| Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
| PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu f w podróży. 


na płac Marjacki do Hotelu Francuskiego. 


Pluskwy, Szwaby, 
Rarakony, Mole, Pchły, 


Muehy, Mrówki i Pasożyty rośline 
niszczy pod zaręczeniem mój 


proszek przeciwko owadom 


w pudełkach po złr. 1, et. 55 1 et. 30. Rówaocześnie zwracamy uwagę na rna- 
komite następujące środki specjalne: Proszek przeciwko Szwałom |  Koraluohom 
w pudełkach po zir: l i po ot. 55. Proszek przeciwko Molom (zabijsjący i zabezpie- 
vzający), w pudełkach po złr. I i po ot. 55 iot, 30. Niezniszoz=ne baloniki gumowe 
służące do rozpylania proszku | zasypywania aim szozelin, w których gnieżdżą się 
Szwahy, Molo lub Karakony. Cena sa sztukę ot. 40. Tyuktura niszcząca saw 
w meblech za flaszkę-z penzelkiem ot. 50 I 30. Esencja s pluskwy do mię- 


Fabryka maszyn 


T. Bredta w Ottynii. 


Warsztat mechaniozny, 


Odlewnia że'aza | motali, 


kotlarnia, kuźnia parowa 


poleca swe wyroby 


ala gorzelń: 


szsnia z farbą lub saprawą murarską. Cena dużej flaszki złr. O 
já a C. k. uprz. jedynie r - 
Ke arowo, Parniki (Heuze), Zaeiernie najnowszego systemu x apa- we wszyst- | 
mew łodzązym, Pruotki do kartofli, Riewe tory, Transmisje, Pompy pawny Środek tępiący Szczury l Myszy kich 
wedne i robeeze transmisyjn» 1 parowe, Rury żelazne lane i kute, (nie żadna trucizna! Tylko dla gryzonów szkodliwa). PTEKACH 
© „Kurki, Wentyle, Armatury, ruszta płaskie i sekodkowo i t. p. 3 Cena puszki blaszanej złr. 1, za Sześć puszek zir, 5, A oj 
Dla kopalń i destylarń nafty: Siec uko CY A a aa stan GLOW: | 
f i > , zepis a i 
Kompletno rygi wiertnieze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samospa- Prawdziwe do PAY tylko n fat | PP y 24, Avenue Viotoria, PARYŻ 


ierniki żelazne, Rury gazowe i hermetyczne witkowiekie, pompy 
do ropy, Kurki, Wentyle, Ruszta i t. p. 
la tartaków: 


Foealetna gairg ialazno iz debowami słupami, Wózki do kloców, Piły oyr- § 
kularne, x obs 5, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, ruszta do troein itp. 


| ala miynów: 


Pie zicżenia z kamieniami francuskimi, 6zęści żelazne do eylin- 

*drów 1 elewatorów, franamisje zwyczajne i Sellersa, Koła zębate że- 

lasne i z drewnłanemi zębami, czopy, panwie i eześci do kół wodnych, 
windy do zboża, kotły, armatury, ruszta i t. p. 


3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane g HNV-TOAZ 
wszelkich systemów. - H e3 aionowane przez radę: Medyczną w Petersburgu. 
TT Fosiadajqoarówooszeinie własneiol Joda 1 żelaza, 


Największa odlewnia We wschodniej Galicji, dostarcza odlewów © 
=ełase-16 F000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i 2 a AE zarodek chiny Ypuchitay, zatkanie Kahałów, Ki 
oa pen naa a a a fosę" iadaaa, w karznnskł Gietyeh Spiawża, W drprownikł, (ay: 

arkowanych cenach. e 


2 = DJ FER zupełna l neisa regularności), w ska W STFLLIS PO, 
4 Ropeyaelo mąszyn rojniczych i przemysłowych, maszyn parowych, ® a orione podaja iona lokarnom Modak, meara pen N a aadenyora aan, g 8 
A. lokomobił, wykonuje prędko, sumiennie i tanio. osłabionych. 

i Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, 
wodociągów i t. p.. Skład "maszyn rolniczych w Ottynii, przyrządów - 


„„B. — b tego żelaza, jest lekare - 

PE al a EE dowód sdi 28 zł 

autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać ® 

F należy, naszą pisozęd na srebrze i podpis nesznininiejszy połośony ® 

wiertniczych w Słobodzie i Krośnie. LJ 
"Zastępstwo firmy Ruston Proctor & Co. w Lincoln. © 

- e 


AN)» B. REISS y Ces. król. fabryka chemicznych produktów 
Budapeszt, (Węgry), Kónigsgasso 47, dokąd wszystkie zamówienia adresownó należy. 
Korespondencja możliwie w niemieskim języku. 560 


świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 
otrzymał i poleca handel 719 


Fryderyka Śchubutha 


we Lwowie 
Rynek 1. 45. 


goe EKI BLAN 0000000900© | KC 


piaUtK! BLANCĄRDA è | sr 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 


Aprobowane przez Akademia medyczną w Paryżu, 
adoptowane przez Formularz ofcialny franouzki, sanke 


cdn zielonej etykiety. 
u spodu zielonej etyk ay. 5 w Paryżu, RUE BONAPARTE, 407 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZARSTW. 


SUE" 10 medali zasługi. "TĘ 


JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


| środki do wytępienia owadów domowych 


mianowiaia: 


FENILIN 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w sukniach, futrach 


| Pracowna stkień damskich 
MARII MATYSIEWICZ 


Czterdzieści -lat powodzenia! > 


Choroby ust i zębów! 
jaro to: ehkwianie się zębów, bó 
zębów,.zapalenia , opuchnięcia, 
krwawienie dziąseł, nieprzyje- 


Grylon 


wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 


z 
a A 


z A ny odór z ust, tworzenie stto. : aJ. 
przeniesioną została ais kamienia, leezy a. P+ Aj” SE ; i meblach. ki, karalachy, prnsaki itp. 
z ul. Łyczakowskiej l. 10 ŻE wkyślo i z s > środek zapo- [| Flakon 60 et. Flakon 30 et. 
; * 3 ziene 


biegający prze- $ 
ciw wszelkim bolom § 
zębów, ust i szczęki, 
tndzież przy użyciu wód 
mineralnyeh wraz z użyciem 


Dr. Poppa pastą i proszkiem 
utrzymuje zawszo zdrowo piękna zęby. 


Dr. Poppa plomba do zębow i 
Dr. Poppa MYDŁO ROŚLINNE Š 


rzeciwko wszelkim 
wyrautom skórnym i de użytku w kąpieli. 


MYDŁA KWIATOWE 
Savon imper. do „Venust 
i 0 d 4 Savon transpar. de Glyeórine, 
. | Safon cristallin de Głycórine 
zawierają 40*/, czystej gliceryny. 


3 to znakomite przetwory toaletowa i zdrowotne utrzy- 
mujsce piąkna płeć i zdrową skórę. ` 


MIKOTON 
niezawodny środek do wytę- 
pienia pluskw. 


Flakon 50 et. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów. 


M wna na bag kulę 
ziemską ©. f. 

pe |] nadwornego 
zj dentysty 


Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer. 


Pudełko 30 et. 
Papier antimolowy 


ochrania od moli futra, suknie, 
portiery, firanki i meble. Paczka 5, 10 et. 
Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 et. 
Papier na muchy 
estuka 3 ot. 81 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 8, i przy ulicy 
Halickiej róg Wałowej. 
W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Ryuek 1. 2. 


"na ulicę Sobieskiego 1. 12. (I. piętro). 


JN 


DE Vajtaniej! TE 

Wyborowe wina szampańskie : Most & Ckandon, Haidsick 

ve Monopol, Mumm & Comp. 

l Wina szampańskie styryjskie wyśmienite. i 

WINA węgierskie, tokajskie i maślacze; austrjackie, reń- f. 

akie „ francuskie białe i czerwone , styryjskie i hiszpańskie. i 

Koniak francuski, wódki JW. hr. Drohojowskiege fi 
poleca 640 Fig 


Aandal KAROLA BALABANA w bmw |]. 


pod „Złoty kogutem*, ulica H» lioka 1. 23. Ë Cena: Anaterynowa pasta złr. 1-22, aromatyczna pasta ct. 85. Proszek 

; i : pe i Ri do zębów et. 68; Plomba do zębów złr. 1; yóło złotowe et. 30- 

A xt Przed kupowaniem fałszywych proparatów, jako na podstawie nan- 
kowej analizy bardzo szkodliwych, ustluie przestrzegamy. 


| Dr. J. G. POPP, Wien, I. Bognergasse 2. | 


T qg r 
ONN ość! SJ Do nabycia we Lwowie w aptekach py: Mikolaseha, Boisera. Ruokera, Skle- 
g pińckiego, A. Rappaporta, J. Piepesa S. Wewiórskiege, H. Blumenfolda , A. 


a 
Kochanowskiego, K. Krzyłanowskiege — w składach porfumerji H. Leona, 
l n O n M Ig. Jahla, A. Hibnera, A. Dzikowskiego, Braci ri w, Jana Ihuatowieza, 

-Em : H Millera, tudcież w wszystkich aptekach i składach korzennych w oałej ja 


Ł 
| Galicji. — Należy wyraźnie żądać wyrobów Dr. Poppa, a wszołkioh Hat 


WODA NINON nio jost farbą na wloay, ale umiejętną chemieznie zba- @iÆ nio przyjmować. 


A 


| 


HANDEL HERBATY 
647 chińsko-rosyjskiej 
EDMUNDA.  RREEBEDIL.A. 


we Lwowie, plac Marjacki !. 10. 


polooa zbioru majowegu: 


ko ją złożoną z takich ozęści skłaaowych, któro tworrą masse tl, kilo Congo sł. 1:60 
fn, dudhaha Fa własność wody Ninon odmładzania włosów i ) Souchong czarna , 3:— 
przemiany posiwiałych lub eałkiem siwych na kolor jaki miały pierwotnie zbiór mejowy 3— 
daje się przez analogję wytłómaezyć nankowo, materjały bowiem podobne, Kajsow 4— 


Wysiewki herbaolano '|, kilo zir. 1-30 — 
Wysiewki z najlepszej herbaty zł. 1:60 
gd Zamówienia z prowincji wysyła 

$ Bię odwrotną poesta. Opakowania nie liczy. 


. uwłosionie nasze wraz s wdą Ninon, łączą się z sobą chemicznie, 
S Aite I wzmaocniająco działają. Główny skład dla Anstro- Węgier: 


Otto Franz, Wien, VII, Mariahilferstrasse 38. 


Skłądy we Lwewio: w ap, Zygm. Ruckers, Piotra Mikolascha; w Krakowie: 
7 Konst, Wiśniewaki, R pod św. Florjanem, F. Stockmar npt. 


Maszyny i narzędzia rolniczo 


najnowasuj i najtrwalszej konstrokoji sprzedaja na raty, oraz przyjmuje wszelką 
raperację po najniższych cenach. 115 


LEON G©GRLEWICZ. i. iso tiy 1. 31. 


Ó 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


a po cencie od wyrazu. 


jaj |JROSTĘTA czystej rasy Poland-China 

poszukuje się do knpienia, Adres sza- 

nownysh chodowców proszę nadsyłać do 

Jadministracji „Gazety* pod lit. L. T. 
127 


EE. W O Z Z NAJ 

AUCJONOWANY expedytor posztowy 
poszukuje umieszózenia. Blišsze szcze- 
góły udzieli c. k. urząd poeztowy w Ło- 
g mnio kote Ustrzyk. 128 


E N auczyciel 


W REALISTA poszukiwany dla dwóch chło- 
u pozyków na wieś. Bliższa wiadomość 
poszta JEDLICZE 
dwór Potok E. È. 769 


Stałą pensję 768 
i prowizję płacę za pośrednictwo 
w sprzedaży na raty losów 
dozwolonych ustawą. 


Dom bankowy H. FUCHS 


Budapest Dorothoagasee 9. 


„O ostatecznej deeysji, dniu, godzi- 
nie i miejseu spotkania nie omieszkaj za” 
wozasu donieść, przez litość nie zmieniaj 
już projektów — w twoieh rękach nrze= 
czywistnienie- tych najgorętsnych pra- 
gnień — krosie ....... dla mojego 
nbóstwianego anioła, 44 | 770 


Farby artystyczne, 
przyrządy do malowania, 


rysowania i pisania 
148 poleca : 


Józef Hanke 


we Lwowie 
pod „Czarnym Psem* Rynek I. 38. 


Administracja w Paryżu 


Bonlevard Montmartre nr, 8. 


Grande-Grille. Choroby lymfatyczne or- 
anów. trawienia, zatery wątroby i óle- 
zieny, kamienia eto. 


Hopital. Choroby organów trawienia, e- 
więżałość żołądka, upośledzone trawie- 
nie, brak apetytu, boleści żołądka. 


SEL Celestins. Choroby kreyśa, pęcherza żwi- 


ru w meożn. podagry, enkrzycy (dla- 

Bi betis) wyduiełania białka w RB 
Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza, 

żwirn w moozn, dna, cukrzycy i białka 

w moczu, 

5 |Ządać należy, aby naswisko śródła. 

BJ enajdowało się na kapslach. 

Dostać można we Lwowie, w aptece 


A K. Mikolasoha , EH. Mendrochowitza i 
| Goldbauma i Wewiorskiego. 24. 


SB| Wszystkie używane marki listowe zawsze 
E kupnję. — Prospekty gratis, 
1.610 G- Zęchmeyer, Nil . 


Mączka kościana 


parzona, fermentowana jakoteż 

preparowana kwasem siarkowym ; 

najskuteczniejszy nawóz pod 
wszelkie zasiewy i 


se AR 


Proszek do karmy 


(Fosforan wapniowy) 
bardzo skuteczny dodatek do karmy dla zwie- 
riat domowych i drobiu wszelkiego Jodzajj 

» na silny rozwój kości przyszłego b 
RETA przyspiesza otuszenie, powięższe 
o wydatność mleka n krów i pro- 

duksję jaj u drobiu. 
Pekiet na prób 6 kile 

ekis Aj taj sys wysyła 
eniom 
omezoch. 
zki kościa- 


do karmy, na żądanie 


Fahryka orów ohemioznych I na- 
sta Komawiytowij 


Juljana Wanga 


we Lwowie, ulica Jagiellońska Ne. 13. 


431 


262 Ġ. k. uprzyw. patont. 


Opaska przepuklinowa 


bez sprężyny Ra 
elele za i 


iprężyną. 


najsterazem 

z cierpieniem jest do- 
Qiy jest ciąłazą pracą, spokojnie jako 
zape najpraktyesulejusa 1 nejwyge- 
yy Kg Kg nr ya 
J kba 6 z. 50 ch., 


polaaić. — 
kema sztuka 10 złr. Podanie miary : 1) Obj 
tość około bioder w centim. 3) Gdzie leży ruptu- 
ra? po lewej, prawej stronie, lub po obu stronach. 


3) Wielkość ruptury więcej n. p. wielkość 
jaja kurzego, gęsiego, pięści i t. p. 


0. NEUPERT Nachfolger, 
fabryka bandażów 


w Wiedniu, 1., Graben Nr. 29. 


(im Innern das Trattnerheffes). 
Boroylka punktuelnia: i dyskretnia z Hlustrowanym 
opisem użycia za zaliczką, 


Farby do wszelkiego użytku u Alojzego H 


ME tanie i dobre i 


ubnera 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13. 


E 
Wydawos i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Orerlańskiej, 


z i litografi Pillera i (Telefonu Kr. 174 A). 


gęba pz pa mi m a aa na a l Ans ma mm 4 A aaa — 


